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Co sią dzieje w Berlinie?
Nowe aresztowania. — Przerwanie kabli elektrycznych.

Zawieszenie ,,Beri. Yolksztg." - Rewizje.
Berlin, 24. 7. (PAT). Na polecenie ko­

mendanta wojskowego Berlina i Bran-

denburgji aresztowano przywódcę
Reichsbanneru Roberta Breuera. Major
Anker, który również miał być areszto­
wany, wyjechał do Darmstadtu, gdzie
nie sięga władza komendanta wojsk.

Berlin, 24. 7. (PAT). Podczas sobo­
tniej manifestacji partji niemiecko-
narodowej nastąpiło nagłe uszkodzenie

głośników i mikrofonów, tak że główny
mówca Hugenberg nie mógł wygłosić
przemówienia. Również wszystkie kable
elektryczne zostały przerwane. Policja
wdrożyła natychmiast dochodzenie, ce­
lem wykrycia sprawców sabotażu.

Berlin, 24. 7 . (PAT). Na zarządzenie
komendanta miasta Berlina generała
von Rundstaedta zawieszono na pięć
dni dziennik demokratyczny ,,Beri.
Volks. Ztg.", wydawany przez koncern

Mosse4ego. Zawieszenie nastąpiło z po­
wodu zamieszczenia przez dziennik ar­
tykułu p. t: ,,Panowie i lokaje".

Berlin, 24. 7. (PAT). W ciągu dnia

dzisiejszego policja dokonała w różnych

dzielnicach miasta szeregu rewizyj w lo­
kalach, będących punktami zbornemi
komunistów. 20 osób, przy których zna­
leziono broń palną i amunicję, areszto­
wano.

Hitler zapowiada walkę
,,do ostateczności".

,,Nadejdzie czas, gdy ziemie, zabrane
13 lat temu Niemcom, zostaną przez

nich odebrane".

Nyssa, 24. 7. (PAT). Wczoraj odbyła,
się tu w obecności Hitlera wielka mani­
festacja przedwyborcza narodowych
socjalistów. Na miejscu było obecnych
około 12 900 uczestników, łącznie z u.­
mundurowanymi hitlerowcami.

Po zagajeniu zebrania zabrał głos
Hitler, który tego samego dnia prze­
mawiał już w 4-ch miejscowościach
na Śląsku odbywając podróż na wła­
snym samolocie.

Przemówienie ograniczyło się do o-

strej krytyki systemu sfer rządzących ,i
do zapewnienia, że w ,,trzeciej Rzeszy44
będzie lepiej.

Będzie tam — według słów Hitlera --

,,wolność", chleb, praca i sprawiedli­
wość.

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia Hitler zapowiedział zlikwidowanie

wszystkich partyj i walkę do ostatecz­
ności, nie przebierającą w środkach.

W końcu Hitler oświadczył, że po­
zdrawia braci z zagranicy i że nadej­
dzie czas, gdy ziemie, zabrane 13 lat
temu Niemcom, zostaną przez nich ode­
brane.

Plasowy napływ dziennikarzy
zograiaiczragciB w Berlinie

Wywiad z gen. Schleisherem.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 25. 7 . Zbliżający się termin

wyborów do parlamentu Rzeszy stał się
okazją do masowego napływu dzienni­
karzy zagranicznych, przeważnie fran­
cuskich i angielskich, którzy rozbili
swe kwatery w najdroższym hotelu Ber­
lina ,,Adłon". Prasa francuska jest
szczególnie silnie reprezentowaną, albo­
wiem, oprócz stałych berlińskich spra­
wozdawców. zjechały do stolicy nad

Sprewą formalne sztaby redakcyj, skła­
dające się z korespondentów specjal­
nych, redaktorów politycznych, felieto­
nistów,. fotografów itp, Z wybitniej­
szych zasługuje na uwagę francuski
dziennikarz Sauerwein, zdetronizowa­
ny król reporterów politycznych, do
niedawna pisma ,,Matin", a obecnie pra­
cujący dla podrzędnego pisma ,,Pa-
ris Soir".

Sauerwein uzyskał wczoraj wywiad
z gen. Schleicherem, który będzie jutro
ogłoszony. Zawiera on zapewnienie ge­
nerała o ściśle konstytucyjnym prze­
biegu ostatniego rozwoju politycznego
Rzeszy. Sehleicher kategorycznie za­
przecza, jakoby przepisywana mu w

prasie rola sprężyny we wszystkich
większych wydarzeniach ostatniego o-

kresu odpowiadała rzeczywistości. To

wyolbrzymianie jego roli rzekomo tyl­
ko fantazją bojaźliwych polityków i

dziennikarzy niemieckich. Skromność
gen. Schleichera, który wobec zagrani­
cy chciałby uchodzić za niewinnego
baranka, jest aż nadto zrozumiała. AR.

Byt hotelarzy zagrożony.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 25. 7 . Ostatnie wydarzenia
polityczne, a conajmniej wypadki w

Berlinie stały się przyczyną maso­
wego opuszczania stolicy Niemiec przez
cudzoziemców.

Wszystkie większe hotele stoją pra­
wie puste. Urząd Statystyczny ogłasza,
że ubytek cudzoziemców w porównaniu
z poprzedniemi miesiącami wynosi aż

40%, zaś cyfra porównawcza z roku u-

bieglego blisko lOO%. Gospodarcza
egzystencja hotelarzy berlińskich jest
zagrożona.

Dalszym motywem pomijania Nie­
miec przez cudzoziemców są ostre prze­
pisy dewizowe, uniemożliwiające po­
dejmowanie zamrożonych na rachun­
kach bieżących funduszów zagranicz­
nych, nawet w tym wypadku, gdy zuży­
cie i wydatkowanie tych pieniędzy na­
stąpić ma w Niemczech. Organizacje
zawodowe hotelarzy i popierania ruchu

turystycznego zwróciły się do rządu
Rzeszy z memorjałem, wskazującym na

ujemne następstwa gospodarcze jedno­
stronnej polityki Rzeszy. AR.

(4
Nad czem będzie obradowała

międzynarodowa konferencja rolnicza

we Warszawie.

Warszawa, 25. 7. (teł. wł. — r.) Jak
już donosiliśmy, w drugiej połowie sier­
pnia odbędzie się w Warszawie konfe­
rencja Bloku Rolniczego Państw Euro­
py środkowej i wschodniej. Niestety Li­
twa mimo poczynionych jej propozycyj
dotychczas swego przystąpienia nie

zgłosiła. Przewidziane jest przybycie,
po za stałymi cz.łonkami 7 państw, ró­
wnież i specjalnych ekspertów finanso­
wych.

Ostatnie posiedzenie tego komitetu

odbyło się w październiku ubiegłego
roku w Genewie. Przewodniczył wów­
czas delegat Polski dr. Rosę. Celem o-

becnej konferencji jest przygotowanie
solidarnego frontu państw rolniczych
na przewidzianych dwóch ogólnoświa­
towych konferencjach gospodarczych/:
monetarnej i ekonomicznej,

Z międzynarodowego
mittingu lotniczego.

Zurychu, 24. 7. (PAT) W pierwszym
dniu międzynarodowego mittingu lotni­
czego pogoda nie dopisała. Przez cały
dzień padał drobny deszcz. W zawo­
dach eliminacvinych wzięły udział es­
kadry szwajcarska francuska i duń­
ska. Włosi zostali zdekompletowani z

powodu wynadku, jakiemu uległ jeden
z pilotów. Dziś w drugim dniu zawo­
dów lotniczych odbyły się popisy ze

spadochronami. W szwajcarskim locie

akrobatycznym pierwsze miejsce zajął
Rysser i Kernbach. W międzynarodo­
wym zlocie gwiaździstym pierwsze miej­
sce zajął Francuz Puget. Lotnik włoski
.Sasone, ciężko ranny we wczorajszych
zawodach, zmarł w dniu dzisiejszym.

Demonstracje bezrobotnych
w Zagłębiu Naftowem.

Warszawa, 25. 7. (tel. wł. - r.) Około
”tysiąca bezrobotnych demonstrowało

przed magistratem m. Borysławia, do­
magając się wydania bonów żywnościo-

. wych za miesiąc lipiec. Komisarz mia­
sta oświadczył, że żądania ich będą
spełnione. Robotnicy rozeszli się w spo­
koju,

0 związKowy ustrój Rzeszy.
Kraje niemieckie bronie nienaruszalności ustroju związkowego.

Berlin, 25. 7. Kanclerz Rzeszy Papen
po zakończeniu wczorajszej konferencji
ministrów państw związkowych powró­
cił dzisiaj rano do Berlina. W południe
odbędzie się zebranie gabinetu, na któ­
rem kanclerz Papen złoży sprawozda­
nie o przebiegu wczorajszej konferencji
i z nastrojów, panujących w krajacn
związkowych.

Wczorajsza rezolucja uchwalona na

konferencji w Sztutgarcie odpowiada
rzekomo całkowicie postulatom krajów
związkowych, albowiem wyraźnie za­
strzeżone zostały warunki federaii-

stycznego ustroju Rzeszy. Prasa zbli­
żona do obozu rządowego powiada, że
kanclerz odniósł pełny sukces i zdołał

uspokoić wszystkich prezydentów kra­
jów związkowych. Kanclerz zapewnił,
że wybory do Reichstagu odbędą się w

przewidzianym terminie 3 lipca i że

rząd ma nadzieję do tego terminu znieść
stan wyjątkowy w Berlinie i Branden­
burgji.

Przy tej sposobności należy zauwa-

(Telefonem od własnego korespondenta).

żyć, że na stanowisko kanclerza wpły­
nęły w znacznym stopniu rozmowy, pro­
wadzone z premjerami państw połu­
dniowych. Kanclerz Papen przekonał
się, iż kraje związkowe zdecydowane są

do ochrony swojej autonomji wszeikiemi

środkami, i dlatego przymusowo musiał

przystosować się do istniejącego stanu

rzeczy i udzielić gwarancyj nienaru­
szalności ustroju związkowego. AR.

Były rząd pruski nadal protestuje.
Braun domaga się mikrofonu radiowego.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 25. 7 . Groteskowa wojna pa­

pierowa prowadzona pomiędzy byłymj
ministrami gabinetu pruskiego, a rzą­
dem Rzeszy trwa w dalszym ciągu. Ta

wymiana not posiada już posmak wręcz
humorystyczny.

Wczoraj znowu były premjer pruski
Braun wystosował list do kanclerza Pa­
pena, w którym podkreśla, że złożenie

go z urzędu było zarówno złamaniem
konstytucji Rzeszy, jak i konstytucji
Prus. Braun protestuje ostro przeciw-

ko zarządzeniom wojskowym, polegają^
cym na obsadzeniu gmachu służbowe­
go i przeszkodzeniu we wykonywaniu
czynności urzędowych. Były premjer
Braun zastrzega sobie wyciągnięcie od­
powiednich kcnsekwencyj. Domaga się
on, ażeby mu udzielono mikrofonu ra­
djo wego, przez który mógłby w ten sarn

sposób jak kanclerz Papen odpowie­
dzieć na stawiane przez rząd Rzeszy by­
łemu rządowi pruskiemu zarzuty. AR,
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Gorgułow przed sodem.
Zabójca Doumera nie był agentem sowieckim?

Paryż. (J’AT), W dniach 26 i 27 lipca
br. odbędzie się przed sądem przysię­
głych rozprawa przeciwko Gorgułowo-
wi. Akt oskarżenia zaznacza, że twier­
dzenie świadka I.azarewa, że Gorgułow
należał do czeki, nie dało się ani udo­
wodnić, ani zdemontować. Należy
przypuszczać, że oskarżony, zamieszku­
jąc na terenie gdzie wrzały walki mię­
dzy zwolennikami i przeciwnikami no­
wego regimu - musiał kolejno brać u-

dział w walkach po jednej i drugiej
stronie. Z pobytu Gorgulowa w Czecho­
słowacji, gdzie był pod ścisłą obserwa­
cją władz policyjnych.

Sąd posiada obfity materjał. Nie n-

dało się stwierdzić, jakoby Gorgnłow
pozostawał’ w ścisłym kontakcie z bol­
szewikami. We Francji również nie za­
uważono ozy należał on do związku wy­
wrotowców. Przeciwnie, według wszel­
kiego prawdopodobieństwa Gorgułow
nosił się z zamiarem założenia organi­
zacji niezależnej t. zw. partji zielonej,
której dążeniem miało b,yć zwalczanie
bo!szewizmu w ce!u Utworzenie w Rosji
duktatury narodowej.

Gorgułow założył trłumwirat, którego
członkami byli Kruków i Adamów.
Gorgułow pokłócił się jednak ze swymi
wspólnikami, których posądzał o zdra­
dę i wszedł w kontakt z Rosjaninem
Jakowlewem, stojącym na czele partji

politycznej wielkie, Roąji. Gorgułow
pragnął nawrócić, Jakowlewa do swych
idei oraz doprowadz,ić do połączenia
wielkiej Rosji z zielonym żwiązkiem.
Jakowlew by} temu przeciwny. Wszy­
stko to odbyło się na krótko - przed za­
mordowaniem Doumera.

Dalej akt oskarżenia podkreśla trud­
ność ustalenia powodu, który popchnął
Gorgulowa do zbrodni. I’o aresztowa­
niu Gorgułowa emigranci rosyjscy ze.

wszystkich krajów śwjąfa powiado­
mili sędziego śledczego, iż oskarżony
jest agentem sowieckim, jednakże ża­
den ze świadków nie poznał w Gorguło-
wie jednej i tej samej osoby,

Położenie oskarżonego w przedzień
zamachu było rozpaczliwe. Był on bli­
ski nędzy, ogarnęło go uczucie gniewu
i chęć zemsty. Ten stan nienormalny

przyczynił się w znacznym stopniu do
decyzji zamordowania prezydenta kra­
ju, do którego się rozczarował. Gorgu­
łow zeznał, że przygotował i wykonał
swą zbrodnię z własnej wołi i nie miał

żadnych spójników i działał wiedziony
chęcią zemsty za to, że wszystkie kraje,
a zwłaszcza Francja okazywały brak
zainteresowania dla jego gnębionej oj­
czyzny. Oskarżony zeznał, że morder­
stwa dokonał z premedytacją, a myśl
dokonania zamachu zrodziła się w jego
mózgu w pierwszych dniach maja. Gdy,
oskarżony wyczytał w dzienniku
wzmiankę, iż prezydent Francji udaje
się do pałacu Rotszylda, natychmiast
zdecydował się przybyć do Paryża ce­
lem dokonania zamachu.

Krechowieckie wiarusy
odbierają zasłużony hołd,

Augustów, 24. 7 . (PAT) W obecności
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej ob­
chodził dziś 1 pułk ułanów krechowiec-
kich im. płk . Mościckiego 15-tą roczni­
cę słynnej bitwy pod Krechowicami o-

raz swoje doroczne święto pułkowe, W
święcie tem wzięły udział organizacje
społeczne, przysposobienie wojskowe, o-

raz wszyscy związani czemkolwiek ń

dziejami pułku krechowieckiego, przy-
były również delegacje innych pułków;
kawaleryjskich. O godzinie l() rano pułk
us-tawił się na placu, dalej oddziały!
konne przysposobienia wojskowego Kra­
kus, harcerze i harcerski. Pan Prezy­
dent przy dźwiękach hymnu narodo­
wego konno w otoczeniu swojej świty J v

generalicji dokonał przeglądu pułku.
’

Następnie odbyła się msza połowa, po­
czem pułk oraz wszystkie oddziały P.
W. przedefilowały przed Panem Prezy­
dentem. Przemarsz oddziałów zakoń­
czyła defilada pułku w galopie. W po­
łudnie w ujeżdżalni pułku odbył się!
obiad żołnierski z udziałem Pana Pre­
zydenta.

Badania lekarskie studentów.

Warszawa, 25. 7. (tel. wł. - r. W nad­
chodzącym roku akademickim prowa­
dzone będą poraź pierwszy w PolscO
badania lekarskie dia nowowstępują-
cych studentów. Ostateczną decyzję
tej sprawie poweźmie Ministerstwo O-

światy.

Cyklon we Włoszech.

Rzym. (PAT) W okolicach Wenecji
i Quvano szalał dziś cyklon, wyrządza­
jąc ogromne szkody. 2 osoby zostały zą. -

bite przez piorun.

Walka policji z terorysłami
na Pociejowie.

- Warszawa, 25. 7 . (tel. wł. -- r.) Na!

Pociejowie rozegrała się ubiegłej sobo­
ty walka między policją a bandą tero-

rysiów-tragarzy, którzy działali na!

szkodę kupców, kramikarzy a nawet

kupujących. Wczoraj zjawili się oni na;

targowisku starych używanych mebli

gdzie wszczęli awanturę. Zawiadomio­
no policję, która wysłała pogotowie. 29

terorystów wpadlo do składu mebli Cu-
kermana, gdzie zabarykadowali się i za­
częli obrzucać policję krzesłami, stara­
mi meblami. Policja nie dała za wygra­
ną i zagroziła użyciem gazów łzawią­
cych. Teroryści poddali się, odwieziono
ich autami ciężarowemi do urzędu
śledczego.

A

Wynika z tego jedno — mianowicie
band natworzyło się w stolicy tyle, że-

policja nie jest w stanie ich za jednymi
zamachem wytępić. W przyszłości nie
należy korzystać z ,,politycznych usług’4
szumowin, w czem tak celowała sana­
cja. Skutki zbrodniczego rozzuchwale­
nia się tych mętów oglądamy.

Z mandżurskiego pola walki.
Paryż, 24. 7. (I’ĄT). Agencja Rengo

dowiaduje się z miarodajnych źródeł,
że władze chińskie liczą się z niebez­
pieczeństwem ehińsko-japońskiego za­
targu zbrojnego i okazują wielkie zde­
nerwowanie. W okolicach Pekinu i
Tien-Sinu panuje gorączkowa akcja za­
opatrywania wojska w broń i amunicję.
Powzięte zostały surowe środki przeciw
dezercji, Wzmacnian,y jest również
stan liczebny jednostek bojowych przez
wcielanie nowego rekruta. Jednocze­
śnie wydany został rozkaz obserwowa­
nia ruchów wojsk japońskich oraz ści­
słego zachowania tajemnicy co do ope­
ratyj wojennych. Przedsięwzięto po­
nadto specjalne środki zapobiegawcze
przeciwko dezercji na wypadek paniki,
którąby mogły ?wy wołać7? samoloty - ja­
pońskie.

Paryż, 24. 7. (P A’l’). Donoszą z Tokio:
Komunikat japońskiego ministerstwa
wojny donosi, że sprawa porwania ofi­
cera japońskiego sztabu generalnego
Ishimoto przez chińskie bandy party­
zanckie została już pomyślnie załatwio­
na przez władze prowincji Jehol, które

uczyniły zadość żądaniu japońskich
władz wojskowych. Władze lokalne w

Jehol, jak zaznacza komunikat, nie ma­
ją nic wspólnego z aktem porwania o-

ficera japońskiego, dokonanego przez
Czang-Tsue. Lianga, który ,,użył w tym
celu bandytów chińskich".

Paryż, 24. 7 . (PAT), Rząd chiński ko­
munikuje, że od wczoraj wprowadzona
została blokada pocztowa wobec nowe­
go rządu mandżurskiego,

Ks. kardynał Hlond w stolicy.
Warszawa, 25. 7. (te), wł. - r.) W sto­

licy bawił przez jeden dzień ksiądz Pry-
, mas Kardynał Hlond,

Lubieżnik kowalski orosi
o łaskę Prezydenta Rzplitej.

Warszawą, 25. 7. (te!, wi. - r.) ,,Ar­
;_ eybisknp1- marja witów Kowalski skaza­

.=ny,karę. 3 -ch lat w-ięzienia za czyny
niemoralne, któremu ją odroczono ze

względu na zły stan zdrowia do listopa­
da - wniósł obecnie prośbę o ułaska­
wienie do Prezydenta Rzplitej.

W

Śmierć lotnika niemieckiego.
Berlin, 24. 7. (PAT) W czasie kon­

kursu szybowców niemieckich nad
Wasserkuppe uległ katastrofie w sobotę
znany pilot niemiecki Groenhoff. Apa­
rat spadł rozbijając się w drzazgi. Oroen-
hoff próbował w ostatniej chwili rato­
wać się spadochronem, który jednak
nie rozwinął się. Lotnik runął z wyso­
kości 80 m. doznając rozbicia czaszki.

me iriiaai-włiskie oiezałatwionę
Gmach Ligi Narodów nie może

Genewa, 24. 7 . (PAT). Zajście na kon­
gresie unji międzyparlamentarnej nie
zostało dotychczas załatwione. Próba

pośrednictwa, dokonana przez przewod­
niczącego carton de viart, nie dała re­
zultatu. Przewodniczący kongresu zło­
żył dziś deklarację mówiącą o niezado-

być miejscem nieporozumień.
wolnienin delegacji włoskiej, która w

dalszym cigąu domaga się przeprosze­
nia ze strony Renaudeła, względnie je­
go wykluczenia z kongresu.

Zajście wydarzyło się w gmachu Li­
gi Narodów, którego jedna z sal została
wyjątkowo udzielona na ten cel. Obec­
nie na skutek akcji ministra włoskie­
go Ba!bo sekretarz generalny Drum-
mond wystosował do przewodniczącego
kongresu list, w którym wyraża ubole­
wanie z powodu zajścia i nadzieję, że
przed następnem posiedzeniem zostanie
ono zlikwidowane, w przeciwnym bo­
wiem razie będzie musiał zażądać, aby
kongres przeniósł swe obrady do in­
nego gmachu.

Prezydjum unji zareagowało na ten
list decyzją natychmiastowego usunię­
cia się z gmachu Ligi, co też dziś na­
stąpiło.

Dziś ma być podpisany
paM polsko-sowiecki.

i, Warszawa, 25, 7. (tel. wł. - r.) Ubie­
,głej soboty nadeszły do Warszawy po­
głoski jakoby już w ciągu najbliższych
dni miał być podpisany w Moskwie pol­
sko-sowiecki pakt o nieagresji, parafo­
wany w dniu 25 stycznia br.

Pakt ma podpisać poseł polski w

Moskwie minister Patek oraz ze strony
sowieckiej komisarz Krestinskij- zastę­
pujący bawiącego w Genewie komisarza
Litwinowa. Jak się dowiadujemy z kół

miarodajnych podpisanie paktu nastą­
pi już dziś w poniedziałek w godzinach
południowych.

Z podpisaniem tego paktu rząd pol­
ski odwlekaj, czekając na wynik roko­
wań o taki sam pakt między Rumnnją
i Sowietami. W rokowaniach tych po­
średniczył nasz minister p. Zaleski. Nie

doprowadziły one jednak do rezultatu,
bowiem rząd sowiecki nie chciał uznać
przynależności Besarabji do Rumunji.
Rokowania będą prowadzone nadal i po
podpisaniu paktu przez Polskę.

W ubiegłą sobotę podsekretarz stanu

w ministerstwie spraw zagranicznych
minister Józef Beck przyjął wczoraj po­
sła Rumunji w Warszawie p. Ckadera.
Bumunja ma zapewnienie rządu pol­

skiego, że pakt z Sowietami ratyfiko­
wany będzie przez Sejm polski dopiero
wówczas, gdy Rumnnja osiągnie z So­
wietami porozumienie w kwestji Bes.

srabji i paktu o nieagresji.

Kokainowy polip.
Mieszkanie warszawskiego lekarza - składem trucizny
Dwóch oczajduszów - agentów napędza ofiary. - Łasych
na narkotyki nie brakło. -. Słuchy o Bydgoszczy i Poznaniu.

Zbrodnicza trójka z miejsca aresztowana.

Warszawa, 25. 7 . (tel. wł. — r.j Poli­
cja ,warszawska dokonała sensacyjnego
odkrycia, a mianowicie’ zdemaskowała
spelunkę kokainistów. Na czele narko­
manów stał lekarz medycyny, który
truł nałogowców morfiną i kokainą.
Spelunka ta mieściła się w mieszkaniu

prywatnem lekarza. Najlepszym detek­
tywem, jak to często bywa, okazał się
przypadek.

W nocy z soboty na niedzielę dr.

medycyny Jan Tarczyński, zamieszkały
w hoteliku Litewskim przy ul, Chmiel­

nej, urządził u siebie huczne przyjęcie.
Policji podpadła podejrzana okolicz­
ność, że u pana doktora zebrali się wy­
łącznie narkomani, obojga płci, znani
dobrze polic,ji.

Nad ranem wkroczyła policja, która

wlegitymowala wszystkich obecnych i

poddała ich szczegółowemu przesłucha­
niu. W czasie rewizji osobistej znale­
ziono przy dr. Tarczyńskim spis na­
zwisk nieszczęśliwych chorych - narko­
manów, którzy korzystali z jego usług.
Wykaz ten obejmuje również odbiorców

z Poznania, Bydgoszczy, Krakowa, Ło­
dzi i Lwowa.

Tarczyński jako lekarz wypisywał
recepty na kokainę, morfinę i heroinę,
które sprzedawał za grube pieniądze.
Przyjmował również u siebie w hotelu
swe ofiary, którym robił zastrzyki zai

cenę od 5-ciu do 10-ciu złotych. Celem
rozszerzenia olbrzymio zyskownego ,,in­
teresu" i zyskania nowych odbiorców,
zbrodniczy doktór zaangażował sobie
agenta Milczarka i Mianowskiego, któ­
rych terenem działalności były eleganc­
kie lokale nocne Warszawy.

Pana doktora policja już miała nas

oku. Afera była specjalnie trudna do

wykrycia, bowiem narkotyki dostawały?
się do rąk zbrodniarzy drogą zupełnie
legalną.

Aresztowani zostali: dr. Tarczyński,
jego pośrednicy Milczarek i Mianowski,
pozostałych zwolniono po spisaniu na­
zwisk,
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Piękna cera

to największy skarb

Musi Pani dbać o zachowanie

młodej i świeżej cery, cera bowiem

w pierwszym rzędzie zdradza wiek

kobiety. Niech Pani wciera co­
dziennie rano i wieczór gęstą pianę
mydła Palmolive w skórę, następ­
nie spłucze ciepłą, a potem zimną
wodą i wytrze delikatnie ręczni­
kiem. Spostrzeże Pani, jak prosty
ten zabieg doda świeżości cerze,

jak giętkie i gładkie stanie się Jej
ciało przy regulamem użyciu do

kąpieli mydła Palmolive.

Mydło Palmolive wyrabiane jest
przez naszych fachowców wedle

specjalnej recepty, stanowiącej
ścisłą tajemnicę. Posiada ono wy­
soce wartościowe właściwości kos­
metyczne, gdyż do jego wyrobu
zostają użyte słynne olejki pięk­
ności — oleje owoców oliwnych,
palm i orzechów kokosowych.

Dlatego też miljony
kobiet używa codziennie

mydła Palmolive, gdyż
mydło to konserwuje mło- z

dość i piękność ich ciała.

Prosimy żądaćstale tylkoprawdntwego
mydlą Palmoltrę, %wrasojąc uwagę na

jego ebarokterystyrane eetby:
- ^telone opakowanie

e^amą opaską idiotym
napisem Palmolioe
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STAN OBLĘŻENIA, CENZU­
RA I SĄDY DORAŹNE. - DŁAWIENIE KOMUNIZMU, ZMIERZCH SOCJAL­
DEMOKRACJI. - AGONJA IDEI PARLAMENTARNEJ. - MIĘDZY WEJ-
MAREM A FOCZDAMEM. — MASOWE RUGI W ADMINISTRACJI. _

BUT
GENERALSKI I KAGANIEC SYMBOLEM WSPÓŁCZESNYCH NIEMIEC. -

CO PRZYNIOSĄ NOWE WYBORY?

(Od berlińskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego).

Berlin, w lipcu 1932.1 rządów krajowych i bez użycia wojska,
Dzień 20 lipca 1932 roku zapisany zo-

’

....

’

.... . .

-

sianie w dziejach Niemiec i Prus jako prze-
’

!omowa data historyczna o epokowem zna­
czeniu. W tym dniu przysłowiowy ,,porucz­
nik i 10 ludzi", ideał światopoglądowy
dawnego cesarstwa, zmieci’e z powierzchni
rządzący od 13 lat koalicyjny rząd pruski.
Kilka samochodów ciężarowych i transpor­
towych, wypełnionych uzbrojonymi w gra­
naty ręczne żołnierzami Reichswehry, wy­
starczyło w zupełności, ażeby zlikwidować
żywe symbol’e t. zw. rewolucji listopado­
wej. Te same czynniki i siły, które pomog­
ły socjalistom do zargarnięcia w swe ręce,
leżącej na ulicach Berlina władzy pań­
stwowej w 13 lat później zdmuchnęły jak
bańkę mydlaną zespół 10 dygnitarzy mini­
ster.ialnych, zawiadujących niepodzielnie
największem państwem związkowem. ja­
kiem są Niemcy.

Rozpatrywanie poszczególnych etapów
rozwojowych, które doprowadziły do tego
dramatycznego finału przerasta ramy ni­
niejszego ąrtykułu. Wystarczy stwierdzić.
że t. zw. republikańskie partje, a w pierw­
szym rzędzie n.iemieccy socjal-demokraci
ponoszą lwią część odpowiedzialności za

pogrzebanie id’ei republikańskiej i zdepta­
nie zasad demokracji. Nieprzerwany łań­
cuch zaniedbań, błędów, fałszywych zało­
żeń, fatalnego doboru łudzi ciągnie się nie­
omal od daty narodzin nowej formy ustro­
jowej Niemiec, aż do popierania rządu
Briininga włącznie. Że w tym okresie cza­
su zdziałano również wiele rzeczy poży­
tecznych, nie umniejsza wcale zasadniczej
winy, polegającej na pozostawieniu całej
prawie administracji, sądownictwa, a w

pierwszym rzędzie siły zbrojnej, w rękach
ludzi ,,ancien regime’u" (dawnych rządów),
którzy obecnie z dyszącą zemstą zapałczy-
wóścią, zwracają się przeciwko tym, któ­
rym w charakterze ,,fachowców" przez ten
okres służyli.

Poprzednik obecnego kanclerza Brunlng
otrzymał już w !swoim czasie misję zlik­
widowania wpływów socjalistycznych, lecz
zadania tego nie wykonał. Jego następca
v. Papen nie obciążony balastem S’entymen­
tów społecznych, wzmocniony przez potęż­
nego generała Reichswehry Schleichera,
którego wojskowa karjera właśnie jakby
na ironję losu, za rządów socjalisty Herr-
mana Mullera osiągnęła swój szczytowy
punkt, bez powodowania się jakiemikol-
wiek momentami nastroju lub ulegania
uczuciom słabości, wywiązał się konsek-
wetnie z poruczonych zadań. Pod pozorem,
iż dotychczasowy rząd pruski nie jest w

stanie utrzymać porządku publicznego, na­
ruszanego codziennie walkami ogniowemi
przeciwników politycznych, jednym zama­
chem wysadził z siodła cały gabinet. Bar­
dzo sprytnie obmyślane było ogłoszeni’e
stanu wyjątkowego, jako środka umożli­
wiającego użycie siły zbrojnej do wykona­
nia wszystkich zarządzeń. Egzekutywa po­
licyjna spoczywa jak wiadomo w rękach

wykonanie dekretów prezydenta Rzeszy
byłoby bądź zwodnicze, bądź też musiano-
by wysłać strażników celnych, których au­
torytet i zapędy z łatwością poskromić mo­
głaby podlegająca dotychczasowemu rządo­
wi znakomicie uzbrojona i wyszkolona pru­
ska policja.

Kwestja legalności aktów administra­
cyjnych, dokonanych na podstawie dekretu

prezydenta, która tak niepoślednią rolę od­
grywa we wszystkich protestach i oświad­
czeniach byłego rządu, jest naprawdę rze­
czą drugorzędną. Polityczna strona tej o-

fenzywy i jej właściwe tło są jedynie isto-
tnemi przesłankami rozważania. I tutaj nie
ulega wątpliwości, że Papen wykonał dal­
szy punkt cichej ugody zawartej międy nim
a Hitlerem.

HITLER DYKTUJE, PAPEN KIERUJE.

Zdymisjonowany rząd pruski oraz inne
3 rządy związkowe, znajdujące się w po­
dobnej sytuacji tj. prowadzące tylko agen­
dy gabinetu urzędniczego, wniosły przed
Trybunał Stanu skargę stwierdzającą, iż
dekret prezydenta Rzeszy o ustanowieniu
komisarycznego rządn dla Prns. narusza

ustawę konstytucyjną i sprzeczny jest z jej
duchem. Ta procedura nie posiada żadnej
mocy wstrzymującej działania dekretu, a

pozatem praktycznie jest bez znaczenia,
albowiem w międzyczasie stworzone zosta­
ły fakty dokonane. Z jednej strony komi­
saryczny rząd odmawia byłemu gabinetowi
pruskiemu czynnego prawa do występywa-
nia przed Trybunałem Stanu, z drugiej
strony opiera się na formalnych przepisach
art. 48 konstytucji Rzeszy, dozwalających
wdrożenie egzekutywy Rzeszy wobec kraju
związkowego, w którym rząd nie wykonuje
swych obowiązków. Papen, jak już w swem

przemówieniu radjowem zaznaczył, posiada
rzekomo dowody współdziałania wysokich
dygnitarzy pruskich z komunistami i to

wystarczyłoby najzupełniej d!a odrzucenia
skargi Prus. Lecz pozatem względy racji
stanu i aktualne prądy nastrojowe sądow­
nictwa niemieckiego każą przypuszczać, że

dochodzenia, wszczęte przez wymienione
wyżej kraje związkowe, nie zostaną uwień­
czone upragnionem powodzeniem.

Forma oddania urzędowania przez zwol­
nionych ministrów zakrawa na ordynarną
komedję. Dramatyczne sceny wewnątrz ga­
binetów ministerialnych i niby ,,ustępowanie

pod naciskiem siły" okazują się zwyczajną
pozą, odgrywaną na wywołanie taniego
wzruszenia u sympatyków. To stawianie
rzekomego oporu, te przesadne oświadcze­
nia, brzmiały wręcz humorystycznie, tak
że nawet rząd Rzeszy zakpił sobie z tych
pajacowatych gestów były-ch dygnitarzy i
wystosował do tych, ministrów, którzy do-

Niezwykła katastrofa samochodowa.
Donoszą z Nicei, że podczas prze­

jazdu przez miasto zawodników okręż­
nego biegu kolarskiego ,,Dookoła Fran­
cji", zdarzył się wypadek, którego ofia­
rą padło sześciu przechodniów. Kupiec
tamtejszy, Honore Bonnet, jadąc wła­
snem autem po bulwarze Ruąuier, nie

zauważył ostrzegawczych znaków dziel­
nicowego komisarza mchu. Ponieważ
Bonnet nie zatrzymał auta, gromada
widzów, oczekujących na przybycie cy­

klistów, rzuciła się ku niemu. Jeden
z nich wskoczył na stopień wolno jadą-
cego samochodu i schwyciwszy kierow­
cę za ramię usiłował go zmusić do

zmiany kierunku jazdy. Auto skręci­
ło raptownie, wjeżdżając w tłum zebra­
ny na chodniku i przewracając kilka­
naście osób. Z sześciu ciężej rannych
osób jedna zmarła po kilku godzinach
w miejscowym szpitalu.

datkowo mieli być złożeni z urzędów, zapy­
tanie, jakiego środka przemocy sobie życzą.
Podobno życzenia były tak różnorakie, że
nie można było zastosować jednolitego po­
stępowania, Gorączkujące masy okłamuje
jednak prasa demokratyczna, iż ich nwy-
brańcy" ustąpili tylko pod naciskiem siły.

Zdecydowana postawa nowego rządu
wskazuje, że przystąpił on do całkowite]
likwidacji komunizmu i socjalizmu. Osobi­
stości dzierżące obecnie władzę, będące
wykładnikiem sił politycznych junkrów i
wojskowości, uznały, że wybiła ich godzina,
Realizują program narodowych socjalistów.
Generalna czystka w administracji, wyrzu­
cenie kilkuset urzędników, związanych ze

stronnictwami b. koalicji, a mianowanie w

ich miejsce byłych urzędników królewskich
lub cesarskich, nawet takich, którzy od-
dawna znajdowali się w stanie spoczynku,
wskazuje dobitnie dokąd wiedzie droga.
Prawie jednocześnie wdrożone konfiskaty
pism, obsadzenie drukarń komunistycz­
nych, ściganie za podburzanie dostrejku gene­
ralnego, procesy przed sądami doraźnemi
są wyraźnym wskaźnikiem rozpoczynają­
cej się przebudowy ustrojowej. Czy Hitle­
rowcy mają powody do zadowolenia z ta­
kiego obrotu rz’eczy, wykaże najbliższa
przyszłość. Raczej wszystko wskazuje, że
okiełznanie tego ruchu w sensie wykorzy­
stania go jedynie dla celów wojskowo-po­
litycznych, przez wchłonięcie jego oddzia­
łów szturmowych w szeregi Reichswehry,
ma jednocześnie charakter odebrania mu

jego niebezpiecznej dla każdego autorytetu
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apaszów.
Powieść współczesna.

Napisał Si. Brandowski.

(Ciąg dalszy.)
Branicki, jakkolwiek miał już jasny

obraz całego zajścia, indagował jednak
Lipka dalej.

- Widziałeś, że u mnie leży zega­
rek i pieniądze?

— Widziałem, ale Trupiszyn obiecał
mi nogi z flakami powyrywać, jeżeli co

w;ezmę.
— Taki z niego sumiennik?
— To nie, ale bał się chatranki1). On

by wołał i tysiąc papiljonów3) nie ru­
szyć, ale Dziutę odnaleźć. Zawziął się
na nią, mówię panu...

— Tak się w niej kocha?
— Pewnie, że się w niej zadurzył, ale

g!ównie o to mu chodzi, że z takiej bini
można dużo pociągnąć, jak się ją w

garści trzyma. To go najbardziej spie­
rało. Ale my ją dziś hopniemy...

-- A to jak?
Branicki, zadając to pytanie, zauwa

3) dochodzeń; s.i banknotów.

żył, że Lipek już żałuje swoich osta­
tnich słów. Widocznie wygadał się
przed nim mimowoli z czemś, co po­
winno było zostać jego tajemnicą.

— Gadajże, w jaki sposób chcecie ją
dostać? — nalegał Branicki.

— Bo przecie tego... gdy już wiemy,
że ona jest w Poznaniu, to ją teraz mu­
simy dostać — wykręcał się Lipek.

— Przecie ona z Poznania nie wyjeż­
dżała, a mimoto cały miesiąc nie mo­
gliście jej znaleźć.

— Ale teraz ją już nakryjemy.
— Kiedyś ty powiedział, że wy ją dziś

hopniecie. Ona może być moja znajo­
ma, a ja jednak mogę się z nią i cały
miesiąc niewidzieć.

Florek na te argumenta Branickiego
uśmiechnął się chytrze, z czego Bra­
nicki nabrał podejrzenia, że pozatem
coś się więcej kryje, i że Trupiszyn
musi mieć inny ślad jeszcze, gdzie się
Dziuta ukrywa. Zmienił się więc w

groźnego inkwizytora i naciskał na

Lipka w bezwzględny, brutalny sposób,
aby mu prawdę wyznał. Ten jednak
wywijał się jak piskorz, powtarzał w

kółko jedno i to samo, choć widać było
po nim, że wie coś jeszcze, czego niech-
ce powiedzieć.

— Widzisz, jaka podła odmigęba z

ciebie — rzeki Branicki - kryjesz prze-
demną coś, o czem ja dobrze wiem,
inaczej jak byłbym i to wiedział, gdzie
cię szukać i jak cię złapać!

— Bo może pan niespał w nocy, ino
udawał spanie, gdy ja wszedł do po­
koju?

— Głupiś. Gdybym nie spał, to był­
bym cię odrazu za kark złapał. Zato

jest między wami dwóch, którzy mi o

wszystkiem donoszą.
— Pewnie Kluka! Bo to taki Judasz,

że Pana Jezusa za fajgla1) by sprzedał
— I wiem o każdym waszym kroku

co do Dziuty. Ale ja wam dziś sprawię
bal. Wam się odechce prześladować
dziewczynę!

Lipek zaniepokoił się.
— Co nam kto może zrobić? Edek

jest już taki damiec3) i to mu wolno.
— Niewolno mu dziewczyny na psy

sprowadzać, aby z niej żyć potem!
— To jego binia.
— Kryminał będzie jego! Nie wy ją

dziś hopniecie, tylko ja was hopnę!
— Niech się pan lepiej z Edkiem nie

zaczepia, bo on się zaraz do majchra
bierze. Edek mówił, co z pana jest mo­
rowy pies, ale on się i gorszych nie boi,
jeszcze gdy o brzanę5) chodzi. Pan ma

tyle swoich makareli... niech pan
Dziutę pusknie.

Lipek stawał się coraz hardszy, głos
jego był czemraz więcej wyzywający.

— A zatem więcej nie powiesz nic?
- spytał groźnie Branicki. - Mam cię
kazać aresztować?

— Pan dal grabę, że mnie pan puści.
I ja dlatego tylko zawierzyłem panuj feo

pan dużo grypsa o buchaczach1), zna

się z nimi i dużo o nich wie, a jednak
pan nigdy żadnego nie zasypie. Panu
zdradził Wielgus, że Eisen będzie roz-

kobzany5) a pan pary nie puścił ani

przedtem ani potem. Edek mówił, że

pan żadnemu lycie6) tak słowa nie do­
trzyma, jak któremu z biednych ludzi
albo z guniaćzy7).

— Ten wasz Edek złamie kark... A ty
zgub się! Niech cię niewidzę!

I otworzył Lipkowi drzwi, który z

widoczną, uciechą szybko się oddalił.

i) za złotego; 3) kobieciarz; s) dziewczy­
nę; ’) pisze o złodziejach; s) rozkobzać =s

rozbić, włamać się; °) łyta = człowiek z

lepszego towarzystwa; 7) guniacz = kry­
minalista

dalszy nastąpi}.
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państwowego, siły rozmachowej. Nie wyda
je się bowiem logiczne, ażeby gabinet jun
krów, oficerów i baronów, uważających się
za powołanych z tradycji do rządzenia pań
stwem, robił przygotowania na rzecz ja’
kiejś mgławicowej chimery, jaką jest ów
mistyczny III Reich malarza pokojowego z

Braunau am Inn. Wręcz ńaódwrót u,jęty w

karby dyscypliny wojskowej materjal mło­
dzieży, wykształcony w szturmówkach hit­
lerowskich, któremu jako ideał państwowy,
przyświecać będzie monarchja Hohenzol­
lernów, może łacno być skierowany nawet

przeciwko twórcy tego potężnego ruchu.
Już dzisiaj mów’ią, że niebawem nastąpi
nieuniknione starcie między Hitlerem a

Schleicherem, a jest rzeczą wątpliwą, czy
Hitler wyjdzie z nie, zwycięsko i czy cza­
sem nie spotka go ios Trockiego.

Przytłumiona ostatniemi wydarzeniami
walka W’yborcza posiada wobec takich ten-

dencyj znaczenie drugorzędne. Wybory w

Niemczech kryją w sobie zawsze w’ielką
niewiadomą. Sądząc z dotychczasowego ich
przebiegu w ciągu roku bieżącego, narodowi
socjaliści podwoją wprawdzie swój stan po­
siadania, lecz absolutnej większości praw­
dopodobnie nie otrzymają. Wątpliwe jest
nawet, cży razem z nacjonalistami Hugen-
berga, będą zdolni do wyłonienia rządu.
Ale i na tę ewentualność rząd jest przygo­
towany. Rozwiązanie nowo wybranego par­
lamentu i rozpisanie wyborów do nowego
zgromadzenia narodowego z programem
zmiany knstytucji i ustroju Rzeszy, mają
być odcinkami tej drogi między We,ima­
rem a Poczdamem, jaką ,jeszcze należy
przebyć. A potem? Niesamowita wizją ma­
jaczy się w głow’ach tych konserw’at.yw’nych
polit,yków i mężów stanu: Zjednoczone ce­
sarstwo niemieckie i defilada korpusu
gwardji Unter den Łinden.

Czy się tego doczekają? Igar.

250-lecie oswobodzenia Wiednia

przez Jana Ili Sobieskiego.
W przyszłym roku Wiedeń, a z nim

świat chrześcijański obchodzić będzie
250-rocznicę oswobodzenia Wiednia od
Turków przez króla polskiego Jana III

Sobieskiego. Poczestne miejsce w tej
uroczystości przypada siłą rzeczy nam

Polakom, albowiem 250 lat temu polski
oręż pod wodzą polskiego króla zadecy­
dował o losach chrześcijańskiej Europy,
której groził zćftew przez czerń mahome-

tańską. Wydarzenie to stanowi jedną z

najpiękniejszych kart bohaterskich dzie­
jów naszej Ojczyzny na arenie między­
narodowej.

Wiedeń czyni już przygotowania do
uczczenia tej wielkiej rocznicy. Należy
się spodziewać, że wskrzeszona Polska
weźmie żywy udział w uroczystościach
tak ściśle związanych z naszemi dzieja­
mi.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISK.

Kino ,,MORSKIE OKO". - W niedzielę
dn. 24 i dni następnych wielki film osnuty
na tle tajemniczej śmierci następcy tronu

austriackiego arcyks. Rudolfa i Marji Ve-
csery ,,Tajemnice dworu Habsburgów".
Nadprogram: najnowsze tygodniki.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". — W pią­
tek dnia 22 bm. i dni następnych ,,Monte
Carlo" z udziałem ulubieńców ekranu Je-
anette Mac Donald i Jack Buchanan. —

Wstępy od 80 gr.

Prace portu gdyńskiego w dniu 20. Wił.

W środę, 20 bm. ogólny przeładunek towa­
rów w porcie gdyńskim wyniósł 10.582,3 ton, z

czego na wyładunek przypada 735,4 toń, załado­
wano zaś 9.846,9 ton.

Konie z Polski do Anglji.
Wczoraj na statku ,,Warszawa" odszedł z

Gdyni do Londynu transport koni w liczbie 19
sztuk. Jest to już drugi ostatnio transport koni
z Polski do Anglji. Pierwszy odszedł mniejwię-
cej przed miesiącem. Liczył on 24 sztuki koni.
Konie te skupuje jedna z firm angielskich.
Wczorajszy transport 19 koni został zakupiony
przd paru dniami na jarmarku w Łowiczu.

Gimnazjum dr. Zegarskiego
podaje do wiadomości, że

1) posiada prawa gimnazjów państwo­
wych (Rozp. Minist. W. R. i O. P. Nr. II.
S-3235/32),

2) przyjmuje jeszcze zapisy dó wszyst­
kich klas (z wyjątkiem VIII), wę wtorki i
piątki od godz.” 9-13 w kańcelarji gimna­
zjum - tel. 13-27,

3) czesne wynosi kwartalnie w ki. I zł
90,-; w ki. II i III zł 110,-; w klasach

wyższych zł 137,50;
4) do 20% godnych, a niezamożnych Ucz­

niów korzystać będzie jak dotychczas tak
i nadal z ulg indywidualnych wzgl. całko­
w.itego zwolnienia od opłaty czesnego.

Nożownictwo kwitnie.
Na przedmieściu Gdyni, Witominie, po­

wstała bójka między Abraminką Zeno­
nem a Władysławem Rudzkim. Od słów
przyszło szybko do noża i w rezultacie te­
go Ostatniego odwieziono w ciężkim stanie,
pokłutego nożem: przez Abraininkę do Lecz­
nicy Nadmorskiej, gdzie musiano natych­
miast przeprowadzić amputację nogi, al­
bowiem zadanemi razami Abramienko po­
przecinał mu żyły i tętnice.

Komunikacja morsko-rzeczno-

Igdowa Gdyni z Łodzią.
Podjęto ostatnio ciekawą próbę przewozu to­

warów między Gdynią a Łodzią. Ostatnio nad­
szedł do Gdyni transport 35 ton wyrobów gu­
mowych z Łodzi, przeznaczony na eksport, któ­
ry odbył następującą drogę: z Łodzi przewie­
ziony został samochodami do Włocławka, we

Włocławku przełodowano go na statek rzeczny;
na statku tym transport przewieziony został

Wisłą do Gdańska, tu go ponownie przeładowa­
no na statek ,,Friedel’, pływający na linji żeglu­

gi przybrzeżnej między Gdańskiem i Gdynią;
i dost.Wczono morzem do Gdyni, gdzie złożono

go w porcie chwilowo do składu. Następnie o-

dejdzie on jednym ze statków regularnej komu­
nikacji do Londynu.

Podjęto także taką samą próbę transporto­
wania towarów w przeciwnym kierunku. Mia­
nowicie ten sam statek ,,Friede" zabiera dziś
z łuszczarni ryżu ładunek 45 ton ryżu do Gdań­
ska, gdzie ryż ten będzie przeładowany na sta­
tek rzeczny i Wisłą dostarczony do Włocław­
ka, skąd na samochodach przewieziony zostanie

do Łodzi.

hzA na sttn ,,Bńgia"
Na motorowcu duńskim ,,Boringial’, który

wszedł wczoraj do portu gdyńskiego z ładun­
kiem ryżu ze Sjamu, zdarzył się podczas posto­
’ju statku przy łuszczarni ryżu nieszczęśliwy wy­
padek. Jeden z robotników firmy ,,Pantarei",
którzy zajęci byli przy wyładow’aniu statku,
spadł do luku statku, odnosząc poważne obra­
żenia. jeśt to niejaki Leon Reszka, urodzony
w roku 1907. Upadku jego do luku nikt nie za­
uważył, nie stwierdzono także przyczyny tego

upadku. Dopiero głośne jęki nieszczęśliwego.,
dochodzące z głębi luku, Zwróciły uwagę pra­
cujących w pobliżu robotników na wypadek.
Rannego wydobyto natychmiast na pOkład stat­
ku i pierwszej pomocy udzielił mu lekarz okrę­
towy ,,Boriag|ł^, Przywieziono go następnie do

szpitala Sióstr Miłosierdzia. Stan Reszki jest
ciężki. Stwierdzono u niego nadwyrężenie krę­
gosłupa, złamanie nogi j obrażenia wewnętrzne^

Echa Koncernu Handlu Morskiego.
Przed kilku miesiącami zlikwidowany

został oszukańczy Koncern Handlu Mor­
skiego, którego dyrektorzy znajdują się
pod kluczem. W koncernie tym ,,pracow’ał".,
jako kierownik sekcji mięsnej tego Kon­
cernu, przybyły z Warsza,wy typowy ,,kom­
binator" niej. Józef Grzybowski, k)tóry po
zlikwidowaniu zgłosił się jako poszkodo­
wany, z tytułu przetrwonionej rzekomo
kaucji. W koncernie tym był on główną
sprężyną wszelkich matactw i kiedy
koncern skończył swój niechwałebny ży­
wot, Grzybowski pozostał w Gdyni i rozpo­
czął kornbinatorstwo na własną rękę, Nie

mając gotówki, wyłudził od kilku tutej­
szych obywateli około 40.009 zł, ciężko u-

ciułanego grosza, za które założył hurtow­
nię mięsa, Pfzez kilka tygodni prowadził
tę hurtownię, wreszcie pod pozorem zaku­
pu świń wy,jechał z Gdyni i ukrył się w

Warszawie. W kilka dni po nim wyjećhała
też i jego żona, Tam mieli niedzieję za wy-
łudzone pieniądze prowadzić jedwabne ży­
cie, lecz niestety Szybko się skończył teii
sen o raju zakazanym, gdyż policja war­
szawska W’pad!a na trop pomysłowego
kombinatora, i oddała go pod czutą opiekę
prokuratora-

Nieoficjalny ambasador Bułgarji
w CasIcsflBi.

Na ten zaszczytny tytuł zasłużył nie­
wątpliwie jeden z przybyłych na Między­
narodowe Kolegia 40 braci Bułgarów, _ p,
Stanczo Kisselkóff, słuchacz Wszechnicy
Warszawskiej, stypendysta: rządu polskie­
go, Nazwisko tego fenomenalnego Bułgara
stało się w ciągu kilku dni w Gdyni tak
znane i popularne, iż śmiało rzec można,
że zrobił on swej ukóchanej Ojczyźnie
większą propagandę, aniżeli zdołaliby to

uczynić Oficjalni zastępcy tego kraju w

ciągu kilku lat.
Na otwarciu Wykładów Międzynarodo­

wych porw’ał słuchaczy swą znakomitą tak
pod względem formy, jak i treści mową
powitalną, na koncercie symfonicznym o’­
czarował i rozentuzjazmow’ał publiczność,
a był sam ,kwiat inteligen-cji gdyńskiej, fe­
nomenalną wprost grą na skrzypcach, wła­
snych kómpozycyj, jakkolwiek bez akom­
paniamentu, zaś dziś dowiadujemy się, że

jest on też jednym z najzdolniejszych buł­
garskich literatów, który mimo stosunko­
wo młodego wieku, ma już w sWym do­
robku trzy dramaty w języku ojczystym
i liczne tłumaczenia literatury polskiej,
jak Mickiewicza, Wyspiańskiego, Słowa­
ckiego, i in.

P, Kisśelkoff odwiedził nasz Oddział
Gdyński, i udzielił nam kilka cenny-ch in-

formacyj, ńietyłko co do swej osoby, lecz
i stosunkach jego ojczyzny.

Po ukończeniu najlepszych Konserwato­
riów muzycznych w Dreźdnie i Wiedniu,
gdzie uzyskał naj chlubniejsze dyplomy ja­
ko muzyk i kompozytor, poświęcił się uni­
wersyteckim studjom filozofii i muzykolo­
gii, prżyczem jest stałym korespondentem
kilku pism bułgarskich i współpracowni­
kiem polskich pism periodycznych w War­
szawie oraz redaktorem ,,Poisko-Bułgar-
skiego Światowida", niedawno założonego,
który Wychodził rów’nocześnie w Polsce i
w Bułgarji. Jest on też prezesem akadem.
Stowarz. ,,Św. Cyryla i Metodego" dla krze­
wienia kultury słowiańskiej, Czyni on też
usilne i skuteczne zabiegi dla nawiązania
ż,ywych stosunókw handlowych między
Polską a Bulgarją.

W Bułgarji cieszy się Polska, — jak
mnie zapew’nia p, Kisselkóff, - wielką
sympatją i podziwem, czego najlepszym
dowodem jest, że jeden z jego ziomków,
który również przybył do Gdyni na Wy­
kłady Międzynarodowe, tak został oczaro­
wany Polską, a zwłaszczą Gdynią i War­
szaw’ą, że czas który sobie przeznaczył na

zwiedzenie Berlina, postanowił poświęcić
dla bliższego poznania Polski, skąd dopie­
ro pojcdzie wprost do Pragi. Inni uczest­
nicy wykładów również postanowili pozo­
stać jeszcze dłużej w Gdyni, aniżeli pier­
wotnie zamierzali, a przedewszystkiem zo­
baczyć chcą riaszą wielką uroczystość
,,Święto Morza".

Na pytanie moje, jak się obecnie ułoży­
ły stosunki bułgarsko-jugosłowiańskie p.
Kisselkóff dał krótkie zobrazowanie poli­
tyczny-ch i gospodarczych stosunków’ swe­
go kraju.

Od czasu objęcia steru rządów w Bułga­
rji pragz pafiłjg kp§łięyjno agrpgjuezy, i de-i

mokratów, stosunki bulgarsko-jragosłowiań-
skie, ńietyłko się odprężyły, lecz są na naj­
lepszej drodze do stw’orzenia słowiańskie,j
kolaboracji na Bałkanach. Rów’nież i w

stosunku do Rumunii zaznacza się coraz

więcej, zwłaszcza wśród rdzennej ludności
bułgarskiej, kurs polityki pojednaw’czej.

Kryzys ogólnoświatowy nie ominął też
i Bułgarji, lecz wobec niskiego poziomu
waluty, (l zł — 16 lew Mg.) i niskiego stan­
dardu życiowego, nie daje on się tak dotkli­
wie odczuwać jak w krajach przemysło­
wych, gdyż życie jest na ogó-ł bardzo ta­
nie.

Jedną z dodatnich cech życia gospodar­
czego Bułgarji jest dość silnie rozwinięta
spółdzielczość, zwłaszcza rolnicza.

Jakkolwiek jest wśród ludu silne przy-(
wiązanie do dynastii, jednakże wpływy
germańskie, które przed, a nawet po woj­
nie były bardzo silne, obecnie znacznie za­
nikły, a wzmocniły się tendencje wszech-
słowiańskie.

----------- o---------- -

Studenci i Zgłaszajcie siei
Komisja zabawowa Komitetu Organizacyjne­

go ,,Święta Morza" uprasza mło’dzież wyższych
klas szkół średnich oraz studentów wyższych
uczelni, bawiących na wywczasach w Gdyni o

zgłaszanie się do pomocy w urządzeniu obcho­
du.

Zgłoszenia codziennie od godz. 9—15 u prze­
wodniczącego komisji zabawowej p. mra A-

Bartoezewskiego w lokalu komitetu w szkole!

powszechnej przy ul, 10 Lutego (tel. 1484).

Co można zobaczyi w Gdyni?
Jak się dowiadujemy, otwarte ząsta}y W

Gdyni w willi ,,Tusia" tuż przy molo pasażer-
skiem, w lokalu Związku Pracy Obywatelskiej
Kobiet kram Stowarzyszenia ,,Służ,ba Obywa­
telska" i wystawa wędrowna wyrobów artysty­
cznych szkół zawodowych żeńskich pod protek­
toratem Ministerstwa Wyznań Rei. i Oświece­
nia Publ.

Przepiękne hafty, koronki, serwety, laufry,
trykotaże, kostjumy kąpielowe i t. p . oglądać
można od godziny 10 do 8 wieczorem w dniu

23, 24, 25 i 26 lipca br.

Podkreślamy, że jest to niebywała okazja
taniego zakupu pięknych rzeczy, gdyż kram
i wystawa jako takie nie są obliczone na zyski,
a spełniają zadanie wybitnie propagandowe.

Wojewoda Kirtiklśs w Gdyni.
Toruń. (PAT) Pan wojewoda pomor­

ski Kirtiklis wyjechał w dniu 23 bm. do
Gdyni w związku z przyjazdem Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistał, Gdynia, Świętojańska 123?,

Wiadomości x Rcaju.
Szajka fabrykantów 2-złotówek

pod kluczem.

Warszawa, (tel. wł.) W Pabjanicach
zdemaskowano szajkę fabrykantów fał­
szywych 2-złotówek. Podczas jarmarku
aresztowano niej. Antoniego Wojcie­
chowskiego, przy którym znaleziono 40

fałszywych monet 2-złotowych. Udało
się również aresztować jeszcze kilku
osobników, którzy wspólnie fabrykowa­
li fałszywe 2-złotówki.

Sprzedawcy pocztówek por­
nograficznych zdemaskowani

I znowu żydzi przy robocie.

Warszawa, (tel. wl.) Zdemaskowano
w stolicy ,,zjednoczonych przedsiębior­
ców", którzy zajmowali się rozprzedażą
Wysoce pornograficznych pocztówek.

"Drobne mladomoścL
Miasto Debreczyn na Węgrzech nawie­

dzone zostało przez orkan, który zniszczył
okoliczne zbiory i uszkodził linje telefo­
niczne. Od uderzenia pioruna 2 osoby po­
niosły śmierć, a 6 zostało ciężko ranionych.
Jedna z kopalń węgla została zalana i u-

nieruchomiońa.
=k

Rząd czechosłowacki przedłożył parla­
mentowi do ratyfikacji podpisany 24 wrze­
śnia 1931 r. w Gdyni statut graniczny cze-

chosłowacko-polski.
=k

Największą w Europie elektrownię ot-
wórto w Roder we Francji. Ma ona w krót­
kim czasie dysponować siłą 240.000 H, P.
Narazie uruchomiona jedna z 6 turbin o

sile 40.000 H. P., wprawiana w ruch ka­
skadą, spadającą z wysokoś,ci 250 metrów,

=k
Miasto Heidelberg, posiadające najwięk­

szą ze wszystkich miast niemieckich ilość,
ho 56,2% bezrobotnych, popadlo w ogromne
trudności finansowe. Stan zadłużenia mia-
tstą przekracza sumę 43 miłj. mkn.

Oczywiście, iż na ich Czele musiał być
żyd niej. Weinberg, którego aresztowa­
no.

Ustalono, iż pornograficzne fotogra-
fje sprowadzane były do Polski drogą
przez Wiedeń i Berlin.

Wraz z dziećmi
znalazł śmierć w rzece.

We wsi Woźnica pod Tarnowem
Franciszek Lisek, i)ostfadawszy dzier­
żawę, w przystępie rozpaczy utopił się
w rzece Białej wraz z dwoma małolet­
nimi synkami. Wracając z kościoła żo­
na Liska, pierwsza spostrzegła płyną­
ce na rzece zwłoki jednego z synów. .

Paragraf 529.

Z Warszawy donoszą: Socjalistyczny
,,Robotnik" wzywa swych posłów sej­
mowych aby na najbliższem posiedze­
niu Sejmu wystąpili z wnioskiem o ko­
nieczną zmianę dopieroco wprowadzo­
nej procedury karnej. Rozchodzi się o

art. 529. W myśl tego artykułu skaza­
nemu aresztowanemu nie zalicza się na

poczet kary czasn pozbawienia wolno­
ści po ogłoszeniu wyroku, jeśli instan­
cja wyższa nie uwzględniła w całości
lub w części apelacji lub kasacji ska­
zanego. (r).

Robotnicy miejscy
groźnie demonstruje.

Warszawa, 25. 7. (teł, wł, - r .) W u-

biegłą sobotę robtnicy miejskiego wy­
działu technicznego porzucili samorzut­
nie pracę. Robotnicy ci zjawiti się w lo­
kalu centrali i rozpoczęli formalne oblę­
żenie przez kilka godz!ą, domagając się
wypłacenia pensji za miesiąc czerwiec
i lipiec.

Po otrzymaniu zapewnienia, że część
pieniędzy otrzymają w poniedziałek, ro­
botnicy rozeszli sję w.
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z Wielkopolski i %omorza.
Z Kujaw Zachodnich.

3nora?rocłqir-

Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 25 i 26
Kai. p, dr. Pawlak, ul, Podzamcze 3.

Na targu Ta dniu 22 bm, w Inowrocławiu

płacono za; masło 1,50 zł, jajka 1,20 zł, kapustę
20 gr. kalafiory 20 gr, marchew 10 gr, agrest
40 gr, pomidory 1 zł, cebulę 10 gr, ,ogórki 10

gr, wiśnie 40 gr, porzeczki 20 gr.

Parowóz wyskoczył z szyn.
Dnia 21 bm. wieczorem podczas przetaczania

wagonów na odcinku Państw. Żupy Solnej paro­
wóz nr. K . P . 11, prowadzony przez maszynistę
Grafa, wyskoczył z szyn. Dzięki przytomności
umysłu Grafa lokomotywę natychmiast wstrzy­
mano i temsamem odbyło się bez nieszczęśli­
wego wypadku.

Wypadek ten spowodowała rozmiękła zie­
mia. Przy naporze ciężaru lokomotywy podkła­
dy drzewne wgniotły się w ziemię, a szyny u-

legły pęknięciu-

Nauczyciel pośrednikiem.
Donoszą nam z okolicy Radojowic (pow. Ino­

wrocław), że Stanisław Mroczkowski wydzier­
żawił swoje 80-morgowe gospodarstwo w Jezu­
ickiej Strudze Niemcowi, W transakcji tej po­
średniczył Niemiec, nauczyciel szkoły powszech­
ne( w Rądojewieaćh - Bogen. Reflektantem
na to gospodarstwo był Polak Cegielski, jednak
nauczyciel Bogen tak wytrwale ,,pracował" nad

tem, aż wkońcu piękne to gospodarstwo dosta­
ło się w ręce Niemca.

Zapytujemy przeto władze szkolne, od kie,dy
to wolno nauczycielom, ,których utrzymuje skarb

państwa, zajmować się pośr,ednictwem w wy­
dzierżawianiu polskiej ziemi Niemcom? Sprawą

tą powinien się zająć Z, O, K, Z. i kuratorium
szkolne, Wiadomą bowiem rzeczą jest, że w o-

statnich miesiącach Niemcy wykupują masowo

polską ziemię, a gdzie się nie da, to najpierw
ją wydzierżawiają, aby potem łatwiej nią za­
władnąć Powyższy wypadek wskazuje na to,
że prawdopodobnie nauczyciel ów jest agentem
niemieckim, który zamiast zajmować się nauką
dziatwy w szkołę, pośredniczy w kupnie ziemi
dla swych ziomków z ,,vaterlandu".

Z działalności L. O. P. P.
w SnowrocSawiu.

Miejski Komitet L, O. P. P. pod kierowni­
ctwem prezesa wiceprezydenta Juengsta wyka­
zuje niezwykłą żywotność. Ostatnio odbyło się
posie,dzenie w ,,salce magistratu, na którem prezes

Juengst zdał ,sprawozdanie z budowy cywilnego
lotniska, ,które ma zostać uruchomione w roku

przyszłym. Przy pracach drenacyjnych otrzyma
zajęcie kilku bezrobotnych.

Inowrocław liczy obecnie 36 kół L. O. P. P .,

w których zorganizowanych jest około 4500
członków. Inspektorem, który będzie przepro­

wadzał lustrację tych kół, wy’brano em. kpt.
Zabłockiego. W najbliższej przyszłości ma być
powołanych do życia 5 nowych kół L. O. P, P.

Reprezentantem wojska w miejsce kpt. Ro­
gowskiego został mjr, Kiepski-

IX. Tydzień L. O. P . P, przyniósł dochodu

2256,26 zł. Od r. 1929 na cele lotnictwa pol­
skiego — według obliczeń Miejskiego Komitetu
L. O . P. P. zebrano w gotówce i naturaljach
przeszło 100.000 zł. Inowrocław pod tym wzglę­
dem może służyć przykładem innym miastom.

Kradziei cukru w cukrowni pakoskiej-

Po!icji naszej doniesiono, że jacyś niewykry-
ci sprawcy dostali się do cukrowni w Pakości,
skąd skradli kilkanaście worków cukru. Na

miejsce wypadku wyjechał kom. Kamieniecki

z funkcjonariuszami policji śledczej.
Dotychczas jeszcze nie ustalono, jakie szko­

dy poniosła nieczynna cukrownia w Pakości.

Policja jest na tropie złodziejskiej szajki.

Prowokacyjne zachowanie Sie

żydów w Poznaniu.

W ostatnim czasie Hufiec Rozwojowców (Po­
znań, Aleje Marcinkowskiego 24) podjął się spi­
sania wszystkich firm żydowskich do Informa­
tora przem. -handL W pracy tej napotkał pa
gwałtowną kampanię (opozycję) ze strony żydo-
stw’a. Żydzi, wywąchąwszy zamiary przecha­
dzających się członków H, R,, poczęli zamieniać

szyldy, wyrywając małe zabrudzone wizytówki.
Jeden z żydów starał się wpłynąć na młodzież,
aby zaniechała robienia spisu, to znow’u w aro­
gancki sposób wołając: ,,Poznań wkrótce i tak

będzie w rękach naszych (żydów). Prowokują­
ce to wystąpienie żydów poznańskich niech bę­
dzie przestrogą dla kupców chrześcijańskich
i ogółu społeczeństwa. Przy tej okazji wszyst­
kich, którzy wiedzą o tajnych nieząmeldowa-
nych firmach żydowskich lub innych podobnych
sprawach, prosimy o podanie wiadomości do se.

kretarjatu Hufca w godz. urzędowych we wtor­
ki, czwartki i soboty od godz, 7—8,30,

ZMARLI.

Ś, p. Wincenty Chmielnik, z Poznania.
Ś. p . Seweryna Krzeszkiewiczowa, z Po­

znania.
Ś. p. Mar(a Konatkowska, z Poznania.

Ś. p, St’efan Thomas, z Leszna.

Ś, p. Agnieszka Józefowska, z Poznania^

S. p, Jan Tomaszewski, kap. 19 p. a. U
z Warszawy.

Ś. p. Michał Rutkowski, z Poznania.
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w Korpusie Kadetów nr. 2.

Ub. niedzieli odbyło się w 2 Korpusie Kade­
tów uroczyste zaprzysiężenie nowomian.owa­
nych podchorążych - absolwentów 5 kompanji.

Uroczystość poprzedziła połowa msza św.,
odprawiona na placu Korpusu Kadetów, w któ­
rej wzięli udział cały Korpus Kadetów, przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych oraz

rodzice wychowanków i zaproszeni goście. Po

skończonej mszy św. nastąpiło odczytanie roz­
kazu nominacyjnego na podchorążych, rozdanie

nagród najlepszym uczniom i świadectw, upraw­
niających do noszenia odznaki Korpusu Kade­
tów.

Po zaprzysiężeniu absolwentów przez ks.

kapelana Ryngwelskiego przemówił do nowo­
mianowanych podchorążych z polecenia dowód­
cy O. K . VIII. komendant garnizonu płk. dypl.
Koc,, przypominając ciężkie obowiązki na nich
nałożone. Następnie odbyła się przed przedsta­
wicielami władz wojskowych defilada oddzia­
łów Korpusu Kadetów z kompanją honorową
66 p. p. na czele, która wypad!a imponująco.

Dodać należy, że podczas defilady publicz­
ność obsypała nowomianowanych podchorążych
obficie kwiatami, bijąc rzęsi.ste brawa.

O godz. 1 odbył się wspólny obiad z udzia­
łem podchorążych w obecności starosty powia­
towego p. Białego, płk. dypl. Koca, burmistrza

m. Chełmna p. Hądźlika i licznych zaproszo­
nych gości.

Nominacje na podchorążych otrzymali: Chą-
,cia, Czechowski, Dworzyóski, Fab,rycy, Frączek,
Fularski, Głowacki, Hemie, Hornowski,, Jawor­
,ski, Kubski, La.chowicz, Lintzel, Luty, Ł,apkow-
ski, Łumiewśki, Mysyrowicz, Oleczkiewicz, Pi-

sarek,, Warchalowski, Wiezaósk-i, Wybodowśki,
Zołotanki, Bielawski, Boros, Browko, Brzest-

wińsk-i, Frej, Kaube, Kitowski, Kunicki, Kurek,
Kurzempa, Kużba, Kwiatkowski, Makeliński,
Menczyk, Olijewski, Paradowski, Rusiecki, Sa-

łaciński, Śliwiński, Stryczek, Tomczyński, Wa­
chowicz, Zawodziński, Lindner, Dolecki, Dur-

jacz, Gąsowski, Górski, Jachiraowski, Kazimier­
ski, Kubis, Kuzelewski, Łozina-Łoziński, Olszew­
ski, Ostankowicz, Pietrzykowski - Godziemba,
Plenkiewicz Czesław, Plenkiewicz Tadeusz, Sa!­
win, Sikorski, Waryczak, Wilamowski, Wiśniew­
ski, Wróbel, Zanter, Zię+ak.

Specjalnem zaufaniem

cieszył się u dziewcząt..
Chojnice. Dnia 22 bm. odbyła się w sądzie

okręgowym rozprawa przy drzwiach zamknię­
tych przeciwko niejakiemu Wilhelmowi Słehie-

rowi, rolnikowi z Sępolna i służącej Rozalji
Gurzyckiej z Sępolna.

Stehłer oskarżony był o to, iż Gurzyckiej
spędził płód. Stehłer znany jest w okolicy jako
znachor i niejednokrotnie siedział już w więzie­
niu za podobne ,czyny. Wyprawił też już na

tamten świat niejedno młodwe ży,cie, lecz dla
braku dostatecznych dowodów winy został u-

wolniony od kary.
Jak okoliczni mieszkańcy opowadiają,

Stehłer leczył wszelkie choroby, a specjalnem
zaufaniem cieszył się u dziewcząt, będących w

brzemiennym stanie. Za jedną ,,operację" po­
bierał od 30 złotych wzwyż.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd uznał wi­
nę oskarżonego za udowodnioną i zasądził go
na 9 miesięcy więzienia, zaś Gurzycką skazał
na 6 miesięcy więzienia z warunkowem zawie­
szeniem wykonania kary na prze,ciąg trzech lał.

Po rozprawie został Stehłer o.dprowadzony
do więzienia, bowiem stoi pod zarzutem popeł­
nienia nowej zbrodni.

frezem.
Osobiste. Związe’k małżeński zawarł nauczy­

ciel szkoły powszechnej Stanisław Wiórek z

panną Bolewiczówną. Młodej parze ,,Szczęść
Boże!"

Zebranie Tow. św. Józefa Tczew - Nowe
Miasto. W salce parafjal-nej kościoła św. Józe­
fa na Nowem Mieście odbyło się zebranie Tow.

św. Józefa, w którem wzięło udział około stu

członków. Ze sprawozdania skarbnika za II.
kwartał wynika, iż saldo kasy towarzystwa wy­
nosi 749,25 zł, zaś kasa pogrzebowa towarzy­
stwa 1497,13 zł. Patron towarzystwa ks. prób.
Młyński wygłosił obszerny referat pt. ,,Do wal­
ki przeciw pismom bezbożnym i niemoralnym".
Po dyskusji odczytano rezolucję, w której ze­
brani członkowie Tow, św. Józefa potępiają
wszelkie niezdrowe książki i pisma demoralizu­
jące młodzież, m. in. ,,Tajnego Detektywa".

Nieomal tragiczny wypadek. W ub. piątek
w godzinach popołudniowych wydarzył się wy­
padek, który na szczęście nie pociągnął za sobą
śmierci 5-Ietniego chłopca Jurczyka. Bawiący
się na szosie w pobliżu Strzelnicy chłopiec

wpadł pod nadjeżdżający wóz gospodarza Kam-

rowskiego. ’Widząc to gospodarz, wstrzymał
momentalnie konie, czemu należy zawdzięczyć,
iż chłopiec cudem ocalał. Powyższy wypadek
niech będzie przestrogą dla rodziców, by nic

pozostawili na ulicy swych dz’eci bez dozoru-

Wycieczka kolejarzy bułgarskich. Przez sta­
cję graniczną Tczew przejeżdżała wycieczka
żolejazry bułgarskich, jadąca z Gdyni do War­
szawy, zwiedzając po drodze szereg miast pol­
skich.

Krwawe bójki. W piątek wieczorem w jednej
z piwiarń przy Rynku wywiązała się bójka na

butelki, a miast trunku polała się i to obficie,
krew. Edmund Z. z Rajków uderzył butelką
urzędnika K. z Tczewa, który naskutek tego
uderzenia zalał się krwią. Wezwany posterun­
kowy oraz wywiadowca przywrócili w lokalu

spokój, sporządzając odpowiednie doniesienie.

Ranny udał się po wypadku pod opiekę lekar­
ską. — Tegoż dnia o godz. 22 przy ul. Króle­
wieckiej pobiło się o pewną kobietę lekkich

obyczajów kilku łazików. Dopiero energiczna
posta’wa przechodzących tą ulicą kolejarzy roz­
dzieliła ,,rycerzy11 nocnej ćmy. Jeden z nich

był zbroczony krwią.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 27 bm. apteka

,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 25 bm. o godz. 20 gościnny występ gło­
śnego w całej Polsce jazzu śpiewaczego ,,Chóru
Warsa" z udziałem ulubieńca publiczności T.

Faliczewskiego i artystki teatru ,,Qui-Pro-Quo"
w Warszawie Elizy Fiszerówny w ich przebojo­
wym repertuarze. Ceny miejsc °d 0,75 do 6 zl.

Legitymacje zniżkowe 50 %.

Tow. Marynarzy rez. w Toruniu, W związku
z bezpłatnym wyjazdem towarzystwa na ,,Świę­
to Morza’1 do Gdyni w dniu 30 lipca br. zwołuje
się nadzwyczajne zebranie na wtorek, dnia 26
bm. o godz. 19 w sekretarjaeie u kolegi Diłt-
manna przy ul. Łaziennej 2. Prosimy o liczny
udział.

Zebranie filji Powszechnego Związku Loka­
torów i Sublokatorów odbędzie się dnia 27 bm.
o godz. 18 u p, Koperskiego (Hotel Mazowie­
cki}, ut św. Katarzyny 6, Referat wygłpei pro
zes p, Stój.

Lodziarni do morza. Dnia 23 bm. wyruszyły
z Torunia Wisłą do Gdyni .3 Jodzie żaglowe i to;
łódź żaglowa z wygodną kabiną p. Ramezykow-
skiego, wygodna łódź p, Czarneckiego i piękna
,,Skra"

Rozegrane zawody piłki nożnej pomiędzy
drużynami Dyonu Pom. Artyl. a Jacobi dały
wynik §:2 (2;1J na korzyść Dyonu P°m. Artyl,
Rozgrywka w sia,tkówkę pomiędzy S. M . P, Ja-
cobia i Dyw, Pom, Arty}erji zakończona zo­
stała zwycięstwem Dyonu w stosunku 36:18

(15:8),
Ile osób zwiedziło Toruń? Jak wykazuje

statystyka, w ciągu minionego kwartału zwie­
dziło Toruń około 2208 osób, w tej liczbie 59 f

wycieczek. Największa frekwencja wycieczek I

przypad!a na m,iesiąc czerwiec, a mianowicie J

46, z któremi przybyło do Torunia 1469 osób.

Wycieczki te przybywały z Warszawy, Mińska

Mazowieckiego, Pińska, Pabjanic, Inowrocła­
wia, Białegostoku, Bydgoszczy, Tucholi, Choj­
nic, Ciechocinka, Pułtuska i Wejherowa.

Wszyscy na ,,Święto Morza11! Pomorski

Związek Kół Śpiewaczych wzywa zarządy okrę­
gów i kół do zorganizowania wyjazdu jak naj­
większe-j liczby śpiewaków na ,,Święte Morza"

do Gdyni w dniu 31 bm. Kto morza polskiego
i Gdyni nie widział, niech skorzysta n okazji.
Punkt zborny dła śpiewaków, ’który wyznaczy

prezes okręgu kaszubskiego p, Westfal, poda­
ny zostanie później.

Więzienie za podpalenie

Przed sądem apelacyjnym w Toruniu zasie­
dli na ławie oskarżonych niejaka Zalcśna i syn
jej Tadeusz, oskarżeni ,o podpalenie własnego
gospodarstwa w celu pobrania wysokiej stawki

asekuracyjnej,
Jak wykazały dochodzenia, oskarżony Tade­

usz Zaleśoy ub, roku za namową matki w cza­
sie gdy wszyscy domownicy byli w kościele,
udał się na strych domu, gdzie rzucił palącego
się papiero,sa na znajdująca się tam przędzą.
Ogień rozszerzył się z taką szybkością, że min

przybyłą pomoc, dom spalił się doszczętnie.
Na rozprawie przed sądem okręgowym w

Toruniu oskarżeni zasądzeni zostali za umyślne
podpalenie po 3 lata więzienia.

Sąd apelacyjny po przeprowadzonej rozpra­
wie zatwierdził wyrok pierwszej instancji ,co
do syna, natomiast o,skarżonej Zależnej zmorę; -

szyikaręz3do1roku.
Rozprawie przewodniczył sędzia K!ank, o-

karżął wiceprokurator Zęmbruski.

Grudziądz.
Apteka dyżurna; ,,’Pod Łabędziem", Rynek.
Kino Apollo: ,,Królowa podziemi" i ,,Mek­

syk w pieśni11.

Gryf: ,,Znak na drzwiach".

Orzeł: ,,Lunatyk".
Nowości: ,,Władca karnawału".

Kradzież, Sujkowski Bronisław (ul. Marsz,
Focha 4) zgłosił kradzież 2 worków mąki i 40

kg. kaszy.

Sokolstwo bierce udział
w Święcie Morza!

W myśl rozkazu prezesa Związku drh. A .

Zamoyskiego wzywamy Sokolstwo polskie na

Pomorza jak i z innych dzielnic do masowego u-

działu w ,,Święcie Morza", które odbędzie się
w dniu 31 lipcą br. -nad polskiem morzem w

Gdyni.
Na ogólnych zasadach przejazd całkowity

wynosi 70% biletu w jedna stronę; w drodze

wrotnej wracają uczestnicy bezpłatnie.
Nie potrzebny jest wykaz osobisty, o ile u-

czestnik święta nie zatrzymuje się w Gdańsku.

Bilety 70% w,ażne są na wszystkie pociągi.
,,,Święto Morza" jest świętem całego narodu,

a już szczególniej naszej dzielhicy nadmorśkiej,,
stąd w święcie tem nie powinno zabraknąć So­
kolstwa.

W myśl powyższego wzywamy drużyny so­
kole do ’licznego udziału w dniu 31 bm. w Gdy?
ni. Wiemy, że ,drużyny wyczerpały fundusze aa

zlot dzielnicowy. To też kto może, niecbaj po­
spieszy na ,,Święto Morza", ażeby temsamem

zadokumentować, że Sokolstwo polskie zaw’s.ze

,znajdzie się tam, gdzie tego wymaga interes

narodu i p,aństwa.
Sokoli stawią się w strojach uroczystościo­

wych względnie S. D. S.

Czołem!

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej
Związku Tow, Gimn, ,.SokóP1 w Polsce.

LUBAWA. Utonął podczas kąpieli. Dnia 17
bm. podczas kąpania się w stawie Cywińskiego
Alojzego w Pomiarkacb (pow. lubawski) utonął
19-letni robotnik Pegiei Bernard z Ko!odz;ejek.
Ę°F: łffeawsii. Zwłoki lopiełcą wydobyto.



Sir. 6. ^,DZIENNIK BYDGÓSKT, w?orek, dnia 26 Hpca 1932 r..
Nr. 169.

Nowi ministrowie pruscy.

Od strony lewej ku prawej: l) dr. Ernst, handel, 2) Mussehl, rolnictwo, 3) Schleu-
sener, finanse, 4) dr. Lammers, oświata,. 5) dr. Holscher, sprawiedliwość, 6) dr. Scheidt,
opieka społeczna.

Hzi! w Oriiń spraw MM
Na 250 tysięcy mieszkańców-100 tysięcy bandytów.
Charbin, miasto, o którego posiada­

nie walczyły oddziały chińskie i japoń­
skie w Mandżurji, stał się w ostatnich
czasach rajem wszystkich bandytów
Syberji, Chin i Mandżurji.

Na 250 tysięcy mieszkańców spokoj­
nych i przykładnych — przypada

100.GG0 bandytów niemeldowanych.
Istnięję. w Charbinie bandy japońskie,
rosyjskie, mandżurskie i chińskie.

Najlepszą organizację posiadają ban­
dyci mandżurscy.

Specjalnością i głównem źródłem u-

trzymania band jest uprowadzanie dy­
rektorów banków i bogatych kupców.

Rzecz odbywa się w sposób następu­
jący: Przed bank zajeżdża samochód
doskonale uzbrojonych bandytów. U -

wiadomiony poprzednio prezydent poli­
cji postarał się już o to, aby w danej
chwili nie było przed bankiem ani jed­
nego policjanta. Pana dyrektora pro­
si się uprzejmie na przejeżdżkę, z któ­
rej

powraca tylko pod tym warunkiem,
jeżeli płaci 20—40 tys. haraczu,

Przed bankiem czuwa straż bandytów,
uzbrojona w dwa karabiny maszynowe.
Każdy obywatel charbiński wie, że in­
terwencja nie wyszłaby mu na zdrowie.

Niema obawy, aby ci sami ludzie

byli eksploatowani przez różne bandy.
Postępują one zgodnie, dzieląc między
sobą teren działania. Utworzyli nawet

trust, posiadający kartoteki ofiar.
Jest w Charbinie ogólnie wiadomem,

że o zdolności płatniczej i stanie inte­
resów danego kupca czy bankowca naj­
lepiej

poinformować się można, zaglądając
do kartoteki bandytów.

Posiadają oni własny organ praso­
wy, wychodzący w nakładzie około 100

tysięcy egzemplarzy.
Policja woli ciągnąć zyski z tej gro­

źnej armji, aniżeli z nią walczyć.
Gdy niedawno znaleźli się naiwni

nowicjusze, którzy opracowali na zlece­
nie dowództwa armji plan ochrony
przed bandytyzmem domów bogatych
obywateli charbińskich, najpierw

plany te dostarczono do kontroli
i skopiowania dowódcom band,

a następnie wręczono je wojskowemu
gubernatorowi.

Trzystu turystów ofiarę trucizny.
Trzystu członków pewnej wycieczki,

która przybyła do Waszyngtona, ule­
gło ciężkiemu zatruciu ptomainą,

Ptomainy są to alkaloidy, rozwijają­
ce się w trupach i różnych substancjach
gnijących; tworzą się jako produkt roz­
kładu, sprowadzanego przez bakterje.
Ptomainy są przyczyną zatrucia przy
sekcjach zwłok, a zatrucie rybami, kieł­
basą, mięsem jest też przez ptomainy
wywołane, Ten ostatni wypadek za­
szedł zapewne w Waszyngtonie.

Ćwiczenia wojskowe
hitlerowców gdańskich-

W Sopocie odbyły się w pobliżu bro­
waru sopockiego wojskowe ćwiczenia
hitlerowców, w których brało udział
około 300 członków bojówek hitlerow­
skich.

Śmierć wybitnego pisarza
francuskiego

W Paryżu zmarł Rene Razin, czło­
nek Akademji Francuskiej, wybitny pi­
sarz katolicki, autor wielu powieści o

tendencjach moralnych i apologetycz-
nych.
Spotkanie dwóch marszałków

Królewiec. W początkach sierpnia
nastąpić ma spotkanie prezydenta Hin-

denbnrga z marszałkiem Mackensenem.

Wizyta marszałka Mackensena w Neu-
deck jest żywo komentowana.

Rosyjskie arystokratki przedmiotom handlu

bbo OoBeBfiinaii Wsćlaodzie.
Długotrwałe badania specjalnej ko­

misji przy Lidze Narodów wykazały o-

statnio, że na dalekim wschodzie,
na niezbadanych dotąd terenach Azji,
istnieje jeszcze handel dziewczętami.

Komisja bawiła blisko 2 lata na wscho­
dzie, skąd przywiozła ogromny mate-

rjał. Handel dziewcząt w Azji nie jest
jednak zupełnie taki sam jak w Europie
czy Ameryce.

Najważniejszą jego cechą jest to, że
stanowi on część składową obyczajów i

zwyczajów tubylczych, stojąc niejedno­
krotnie w ścisłym związku z nakazami

religijnymi. W Persji np. istnieje t. zw.

małżeństwo terminowe, polegające na

tem, że

prawowierny mahometanin obok stałej
żony, może zawierać małżeństwa na

oznaczony zgóry okres czasu.

Najczęściej biorą Persowie ,,żony czaso­
we" podczag podróży, a zwłaszcza piel­
grzymek, w czasie których żony praw­
dziwe zostają w domu. Bez wątpienia
jest takie małżeństwo terminowe, za­
wierane często na 4 lub 2 dni, pewną
formą handlu dziewczętami, ale nieste­
ty handlu usankcjonowanego przepisa­
mi religijnymi mahometanizmu.

Wielka ,,droga handlowa" dla żywe­
go towaru prowadzi z Charbina, w po­
bliżu granicy sowieckiej, ku południo­
w’ym Chinom do Tventsino, Nankinu,
Szanghaju i Hongkongu. Oprócz kobiet

tubylczych, które wszystkie prawie w

takiej czy innej formie uprawiają pro­
stytucję, istnieje też wiele kobiet bia­
łych, które tą ,,drogą handlową" udają
się do miast portowych.
Największy odsetek wśród białych pro­

stytutek stanowią dawne arystokratki
rosyjskie,

które w czasie rewolucji uciekły z oj­
czyzny a teraz zkolei cierpią okropną
nędzę. Członkowie komisji rozmawiali z

pewnym handlarzem dziewcząt, który
stwierdził m. in., że popyt na Rosjanki
jest mniejszy od podaży, dlatego też Ro­
sjanka przedstawia dziś ,,małowarto-
ściowy towar". Największy handlarz
dziewcząt europejskich na Dalekim
Wschodzie, który od szeregu lat bądź to

finansow’ał bądź też kierował transpor­
tami, w’idząc, że

europejskie dziewczęta nie są już tak

poszukiwane, jak przedtem,
zlikwidował interes i zamieszkał w

swym wspaniałym pałacu pod Pekinem.
Na podstawie dokładnych danych do­
szła komisja do przekonania, że mia­
sta portowe nie są ostatnim celem po­
dróży dziewcząt chących się sprzedać. I
tak np. w porcie Hongkong czuwają
handlarze żywego towaru z wysp holen­

derskich, gdzie panuje szczególna ,,mo­
da" na młode Chinki.

To też dziesiątki i

setki dziewcząt chińskich odpływa co­
dziennie na okrętach w kierunku wysp.

Holenderski rząd kolonjalny wydał
w’prawdzie niezwykle ostre zarządzenia
utrudniające przedostanie się w obręb
posiadłości holenderskich, ale handla­
rze używają najrozmaitszych tricków i
obchodzą sprytnie wszelkie zakazy. I
tak np. immigracyjne prawo holender­
skie zezwala tylko na, osiadanie w ko-

lonjach krewnych tubylczych Chińczy­
ków. Zdawałoby się więc, że wszystkie
tricki są w tym w’ypadku niemożliwe do

przeprow’adzenia. Handlarze dziewcząt
znaleźli jednak wyjście z tej kłopotliwej
sytuacji. Oto na d!ugo przed przyby­
ciem okrętu, wiozącego żywy transport
porozumiewają się z dziewczętami, oma-

wiają z niemi szczegóły itd. tak, że kie­
dy okręt przybije do brzegów wyspy,
każdy

handlarz ,,poznajc" bez trudu wśród

wysiadających pasażerek dwie swoje
,,siostry",

trzy ,,kuzynki" i jedną ,,cioteczkę".
Oczywista, że każda z tych dziewcząt

posiada sfałszowane paszporty na na­
zwisko danego handlarza. Handel ży­
wym towarem związany nieraz ściśle z

obyczajami lub religją tubylców stano­
wi niebezpieczeństwo społeczne o wiele
poważniejsze, niż handel dziewczętami
nie sankcjonowany żadną tradycją itd.
Walka z taką religijną niemoralnoścłą
jest ogromnie trudna i ciężka. Małżeń­
stwo kupne w Chinach, gdzie mężczy­
zna kupuje sobie jedną a nawet więcej
żon, to przecież tylko inna forma han­
dlu żywym towarem.

Czy hr. Gravina opuści Gdańsk?
Objęcie przez Mussoliniego teki mi­

nistra spraw zagranicznych jest, zda­
niem kół politycznych, zapowiedzią da­
leko idących zmian na placówkach dy­
plomatycznych. B, minister spraw za­
granicznych Grand! mianowany został
ambasadorem włoskim w Londynie.
Ustąpić ma również ambasador włoski
w Paryżu hr. Manzoni. Wśród kandy­
datów na stanowiska ambasadorów
włoskich w Moskwie i Berlinie wymie­
niani są b. minister korporacyj Bottai,
oraz komisarz Ligi Narodów w Gdań­
sku Markiz Gravina. Szefem gabinetu
ministra spraw wojskowych mianowa­
ny został b. ambasador w Angorze ba­
ron Aloisi. Powyższe zmiany mają być
przeprowadzone stopniowo.

Zapowiedź odwołania hr. Graviny ze

stanowiska Wysokiego Komisarza Ligi
Narodów w Gdańsku, stanowi prawdzi­
wą niespodziankę.

Jeśli zapowiedź ta przybierze kształ­
ty realne i p. Gravina, żegnany zresz­
tą bez żalu przez Polaków, opuści
Gdańsk celem zajęcia stanowiska am­
basadora Królestwa Italji w Berlinie,
świadczyć to będzie o pewnej zmianie
kierunku polityki Włoch, która bądź co

bądź przez odwołanie hr. Graviny na­
raża się na osłabienie swych wpływów
w Gdańsku.

Kadencja hr. Gravinv na stanowisku

Samolot stratosferyczny gotowy.
Samolot stratosferyczny, zbudowany

dla lotu na wysokość 15.000 metrów od­
był nad lotniskiem w Toussus-le-Noble

pod Paryżem pierwszy lot próbny.

Wysokiego Komisarza Ligi Narodów u-

pływa dopiero w czerwcu 1833 rokn, p.
Gravina więc musi prosić Ligę Naro­
dów o wcześniejsze zwolnienie go z zaj­
mowanego stanowiska ku żalowi hitle­
rowców i ich przyjaciół w Senacie Woł-

nego Miasta.

Przewrót w Prusach.

Wóz alarmowy pogotowia państwowego przed ministerstwem spraw wewnętrz­
nych, którego gmach obsadzony został przez wojsko.
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Wschód słońca: godz. 4,08.
Zachód słońca: godz. 20s03.

Stan pogody.
Pogoda słoneczna i bardzo ciepła o zacbmu-

rżeniu umiarkowanem łub niewielkiem. Ran­
kiem miejscami mglisto. Słabe wiatry z kierun­
ków południowych lub cisza.

W Bydgoszczy słonecznie; temperatura
godz. 10 wynosiła 29 st.

-Sta

, dzisiejsz
"

egoteM

—n,"
wczorajszy

Stan barometru bez zmian.

DYŻURY APTEK;
Od 25. VII. - 31. VII.:
Apteka na Bielawach, ul. Ch.odkiewicza

nr. 22. tel. 1467;
Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,

tel. 204;
Apteka Staromiejska, ul. Długa nr. 39,

teł. 300 .

-- ----- ;-- -------

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do IG, w nie­
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie wy­
stawa obrazów i rysunków ,,Szczepu Szu-
kalszczyków herbu ,,Rogate Serce" z Kra­
kowa.

Bihljoteka Francuska ,,T-wa Al!tance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

— Biblioteka Tow. Przyjaciół Francji
kr otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,

uk Cieszkowskiego 3.
o-------------- -

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, 25-go tani poniedziałek wypełni
rewelacyjny reportaż szpiegowski p. tyt.
,,SZPIEGOSTWO WIELKIEJ WOJNY" u-

jąwniający tajniki niemieckiego wywiadu,
któremu z calem bohaterstwem i poświę­
ceniem przeciwstawia się wy.wiad francu­
ski. Ceny miejsc od 30 gr do 3 zł.

We wtorek melodyjna operetka ,,HRA­
BINA MARICA" z Melanją Grabowską w

roli tytułowej. Zniżki ważne;.
W środę efektowna operetka ,,FIOŁEK

Z MONTMARTRE".

,,KWIAT Z HAWAJU"
w Teatrze Miejskim.

Na ukończeniu próby z najnowszej ope­
retki węgierskiego kompozytora Pawła
Abrahama, twórcy głośnej operetki ,,Wik­
toria i jej huzar", ,,KWIAT Z HAWAjU",
który cechuje niezwykła melódyjność,
miękkość i szlachetność tonów. Reżyseruje |
Mieczysław Dowmunt. Kapelmistrz prof.
A. Wiliński.

Pokłosie niedzielne.

Wsi spokojna, wsi wesoła !.­
Dobrze jest czasami oderwać się od miej­

skiego bruku i rzucić się z rękami i noga­
mi na t. zw. łono natury. Zwłaszcza w let
nią niedzielę, kiedy w mieście dokładnie
nie ma co robić. Zamiast się pętać z kąta
w kąt i kląć na nudę, zamknąć mieszkanie
tak dobrze, aby ktoś nieproszony niem się
nie zaopiekował i wyjechać na wieś.

Wsi spokojna, wsi wesoła!...
Jak te pojęcia się zmieniają! Spokój na

wsi — to wspomnienie, błąkające się jesz
cse pp starych wierszykach. Jak ten spo­
kój dzisiaj wygląda? Wystarczy spojrzeć do
gazety. Tu jeden parobek drugiemu nóż

pod żebro wepchnął, tam stodołę podpalili,
gdzieindziej jeszcze inna awantura. Pod
względem kryminału wieś nie chce dać się
prześcignąć ,miastu, skąd więc ma się brać
spokój?

Wsi wesoła!;
I to było, aie wyszło. Jak tu się cieszy-ć,

kiedy bieda kłóci się z nędzą o miejsce w

chacie wieśniaka. Kryzys — chłopi nauczy­
li się tego trudnego, ,,zagranicznego" słowa
i straszą niem dzieci. Dawniej mówiło się
o wilkołaku, ale ten był mniej straszny.

Co się rohi na wsi? Wszystko i nie. Na
dłuższą metę toby się znudziło, ale na jed­
ną niedzielę warto uciec, z miasta. O roz-

,. koszach wiejskich pisali wielcy poeci w

’czasach, gdy miasta, były w pogardzie. Pi­
sać o nich dzisiaj, gdy wieś usuwa się w

cień, powinno hyc uznane za czyn wieko­
pomny. Na wieś, na wieś miły bracie, tam
swoboda czeka na ci?. A swoboda to wiel­
ka rzecz, — można zdjąć kołnierzyk, kiedy
zbyt duszno.

W mieście był bieg pływacki. Dzielni
sportowcy, wałczyli a zapałom o puhar

Włamywacze zatrudnieni w fabryce Belińskiego, jako jego pracownicy- - Kradzież
w kasynie oficerskiem 62 pp. - Skradzione przedmioty Beliński ukrywa, a wspólnik

sprzedaje. - Ładne towarzystwo. - ,,Dżentelmen" z pod ciemnej gwiazdy.
Do-nosiliśmy przed pewn,ym, czasem

o wł:amaniu i kradzieży dokonanej w

kasynie oficerskiem 62 pp., stad zło­
dzieje zabrali większa ilość platerów
stołowych, aparat fotograficzny warto­
ści 900 zł i kilka butelek wina.

Otóż w dochodzeniach wyszło na jaw,
że czynu tego dokonali ci sami spraw­
cy, którzy się włamali do firmy ,,Rika",
mianowicie Waldyn i Grabczyński, za­
trudnieni w palarni kawy Belińskiego.

Jak już pisaliśmy, maszyny do pi­
sania, skradzione w firmie ,,Rika" zna­
lezione zostały u Belińskiego. Tak sa­
mo też platery i aparat fotograficzny,
skradzione w kasynie, pracownicy Be­
lińskiego zanieśli do swego szefa, który
je skrył w gołębnika, znajdującym się
na podwórzu jego fabryki, a wino
wspólnie zaraz wypili.

Następnie wspólnik Belińskiego,
współwłaściciel palarni kawy Przygo-
dziński, aparat fotograficzny wartości
900 zł, sprzedał pewnej osobie, zamiesz­
kałej przy ulicy Emila Warmińskiego za

109 zł, a platery wyniósł na pewniejsze
przechowanie do swego kolegi przy uli­
cy Mazowieckiej 17, gdzie je policja
śledcza również odnalazła.

Beliński — - jak stwierdzono— bywał
pod różnemi pozorami w aksynie ofi­
cerskiem 62 pp. i zapewne dobrze zaob­
serw’ował to, co mu było potrzeba.

Nie koniec na tem, przeciw Baliń­
skiemu toczą, się dochodzenia w różnych
kierunkach i niejedno jeszcze wyjdzie
na jaw. A teraz dla lepszego scharakte­
ryzowania kochanego Jasia, jak nazy­
wano Belińskiego, przytoczymy jeden
epizod z jego życia kawiarniańego,
świadczący o inteligencji i ,,dżentelmeń-
stwie" Jasia.

Było to w roku ubiegłym. W jednej
z większych restauracyj Bydgoszczy Ja­
sio znajdował się w tow’arzystwie kilku
panów, wśród których obecny był pe­
wien wyższy urzędnik zamiejscowy. Ba­
wiono się wesoło, Jasio zamawiał coraz

to nowe trunki, a i ów wyższy urzędnik,
nie chcąc pozostać w tyle, również za­
mówił kilka razy wino. Rachunek był
dosyć wysoki, bo wynosił 320 zł.

Gdy przyszło do regulowania rachun­
ku, Jasio robiąc ,,eleganta" chciał za­
płacić cały rachunek, wobec czego u-

rzędnik przeprosił go, że przecież i on

ma do płacenia swoją część, którą obli­
czył na 150 zł i pieniądze te położył
przed ,,eleganckim" Jasiem.

Wówczas Jasio, odsunąw’szy pienią­
dze, wyjął z wielkim gestem 490 zł i za­
płacił, a otrzymaną resztę w sumie 80
zł położył na banknotach urzędnika i
podsuwając je ku niemu, odezwał się:
,,Widzi pan, zostało panu jeszcze na

tramwaj I"...

Na tak ordynarne postąpienie po­
wstała w’śród obecnych konsternacja, a

w’yższy urzędnik ’bez podania ręki
,,dżentelmenowi11 opuścił lokal.

Ale jakie zdziwienie i przestrach o-

garnęły Jasia, gdy na drugi dzień zja­
wili się u niego sekundanci, żądając
imieniem owego urzędnika satysfakcji
za obrazę,

Jasio naturalnie nie poczuwając się
do żadnej winy, przeprosił bardzo, bo
nie miał najmniejszego zamiaru obra­
zić zacnego człow’ieka, a jeżeli zrobił
coś takiego, co nie uchodziło, to może

pod w’pływem alkoholu — mówił. Spra­
w’a została załagodzona, ale wypadek
ten rzuca jaskraw’e światło na etykę i
charakter tego człow’ieka.

Tak to bywa,
gdy żonaty udaje kawalera.

Awantura ze strzałami rewotwerowemi. - Pobity przez
zawiedziona kobietę. - karetka pogotowia, szpital, policja.

Dramatyczna scena rozegrał"a się wczorajszej
niedzieli w godzinach przedpołudniowych w je­
dnym z domów przy ulicy Królowej Jadwigi.

W domu tym zamieszkuje pewna starsza pani z

córką, z którą już od trzech lat utrzymywał
przyjazne stosunki 42-letni Antoni F. z Pozna­
nia ,człowiek żonaty, przedstawiający .się je­
dnak stale obydwu kobietom za kawalera.

Kobiety dowiedziały się w ostatnich dniach,
że F. ma żonę i gdy tenże przybył wczoraj jak
zwykle — w odwiedziny, powstała na tem tle
awantura między nim a kobietami. Jaki był
istotny przebieg zajścia, wykażą dalsze docho­
dzenia. Faktem jednak jest, że młodsza z ko­
biet oddała strzał rewolwerowy, a F. wyszedł
z mieszkania z podrapaną mocno twarzą i lek­
ką raąą na czole.

Policją komisariatu II zawezwała pogotowie
ratunkowe, które odwiozło go do szpitala miej-

skiego, gdzie udzielono mu pierwszej pomocy,:
F. twierdzi, że ranę na czole otrzymał od kitli

rewciwcrowej, co jedna!k jest bardzo wtąpliwep
raczej przypuszczać należy, że kobiety dotkli­
wie go pobiły i podrapały.

Młoda, zwodzona przez F, kobieta przyzna­
ła, że strzał rewolwerowy oddała, łecz tylko na

postrach.
Jak się rzeczywiście sprawa przedstawia,

Wyświetli dopiero policja, o czem nie omiesz­
kamy donieść naszym czytelnikom.

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bez­
senności, ospałości, przygnębieniu, uczuciu stra­
chu posiadamy w naturalnej wodzie gorzkiej
,,Franciszka-Józefa" niezawodny środek do­
mowy do usunięcia wszelkich zaburzeń prze­
wodu pokarmowego w każdym jego odcinku.

Znalazł taisrt. nurtach Wisły
Podczas kąpieli w Wiśle utonął młody Bydgoszczanin,

20-letni Konrad Cikowski.

W wczorajszej niedzie,li, w godzinach
popołudniowycli, utonął podczas kąpieli w

Wiśle, (za Brdyujściem), młody biurałista,
20-letni Konrad Cikowski, zamieszkały u

rodziców w Bydgoszczy, przy ulicy Ponia­
tow’skiego 15.

Ś. p . Cikowski. członek klubu w’ioślar­
skiego ,,Gryf", wybrał się. w ,ubiegłą sobo­
tę (23 bm.) wraz z pięciu swymi kolegami
klubow’ymi łodzią na w’ycieczkę po Wiśle.
Następnego dnia, w niedzielę, w’racając z

młodzieńcy, postanowil,i użyć kąpieli wiśla­
nej w Brdyujściu, w’prost restauracji As-
bacba.

Cikow’ski, mimo daw’anych mu ostrze­
żeń, aby zachował ostrożność i omijał w

w’odzie miejsca niebezpieczne, nie usłuchał
rad, łecz idąc naośłep, stracił w pewne}
chwili grunt pod nogami, a nie umiejąo
pływać,’ począł tonąć.

Zauważywszy to jeden z jego kolegów’,
Włodzimierz Gadziński, pospieszył ną ra­
tunek. Chw’ycił tonącego za spodenki i
trzymając go na powierzchni wody, sam

zaś płynąc nurkiem, starał się dobić tak
do brzegu. Z powodu jednak dużego odda­
lenia i rwącej w tem miejscu wody, siły go
coraz więcej opuszczały. Wówczas począł
wzywać krzykiem pomocy. Trzeci- towa­
rzysz, znajdował się w znacz-nem oddale­
niu i nic nie słyszał, ale cała masa kąpią­
cych się w tem mejscu osób, krzyk ten

słyszała i rzecz nic do wiary,
fłlKT NIE POSPIESZYŁ

Z RATUNKIEM.

Wreszcie nadpłynęła łódź ratownicza, w.

której znajdowało się pięciu mężczyzn,
łecz — jak twierdzi p. Gadziński - na bła­
ganie jego, aby mu pomogli ratować t.oną­
cego, jeden z nieb miał się odezwać:

,,NIE MOGĘ,
BO SOBIE SPODNIE ZAMOCZĘ",

P. Gadzińskiego siły tak już opadły, że

puścił tonącego kolegę, lecz zdobywszy sie
jeszczę ną pstatni. wysiłek dął nurką pod
wodę i wyrzucił go na powierzchnię w na­
dziei. że ludzie na łodzi pochw’ycą nieszczę­
śliwca i wyratują, powtórzył to samo po­
raź drugi, lecz bezskutecznie. Zarzucono z

łodzi haki, któremi zdołano tylko zerwać
czapkę topielcowi, on sam zaś, dostał się pod
łódź i zginął w nurtach rzeki.

Zwłok doty-chczas nie wydobyto.
Jeżeli opowiadanie p. Gadzińskiego po­

lega na prawdzie, to niema dość slow obu­
rzenia na podofeną obojętność wobec wido­
ku zmagającego się ze śmiercią człowieka.

Biedni rodzice, gdy im doniesiono o

śmierci ukochanego syna, wpadli w strasz­
ną ?esp,ągz.

Nowe wiadomości

o naszych olimpijczykach.
Los Angeles, 24. 7 . W dniu wczoraj­

szym wioślarze cały dzień. przebyli na

lorze na treningach. Ponieważ tor znaj
duje się w odległości 40 kim. od wsi
olimpijskiej, obiad i kolacja została im

specjalnie dowieziona.

We wsi olimpijskiej wszystko jest w

najlepszym porządku. Z lekkoatletów
trenował usilnie Heljasz, który- popra­
wił już swoje wyniki do 15 mtr. Sie­
dlecki i Pławczyk przez dzień wczoraj
szy odpoczywali tak samo jak i Weis­
sów’na. Walasiewiczówna natomiast w

dysku osiągnęła przeszło 39 mtr.

Prasa amerykańska pisze o Kusociń-
skim, że trenuje i milczy jak Nurmi.
Pozatem w dziennikach amerykańskich
ukazały się liczne fotografje naszych
zaw’odników. Prasa ta potwierdza wia­
domość o starcie Walasiewiczówny w

barwach polskich, podkreślając, że

sprawa ta została definitywnie zała­
twiona pomyślnie bez protestu z czyjej-
kolwiekbądź strony.

885.000 biletów wstępu sprzedano
jut w Los Angeles.

Według doniesień z Los Angeles do­
tychczas sprzedano już 885.COO biletów
wstępu na Olimpjadę. Podczas igrzysk
olimpijskich w Amsterdamie sprzeda­
no ogółem tylko 665.000 biletów. Los

Angeles zatem i w tej dziedzinie pobije
W’szystkie rekordy.

Amerykańscy olimpijczycy.
Amerykański Komitet Olimpijski u-

stalił już ostateczny skład amerykań­
skiej reprezentacji łekoatletycznej.
Przedstaw’ia on się następująco:

100 i 200 m, Metcalfe, Tolan, Simp-
son; 400 m, Eau, Eastman, Gordon; 800
m. Genung. Hornbostel, Turner; 1500 m.

Hallowell, Yenzko, Gunningham lub
Crawley; 5000 m. Hilł, Reeers, Dean;
10 000 m. Ottey, Penti, Gregory; 110 m.

przez plotki Keller, Saiing, Beard; 400
m. przez pło-tki Hardin, Healey, Tay­
lor; 3000 m. przez przeszkody McClus-

key, Pritehard; Adamson,; skok wzwyż
Osdell, Spitz, Johnson; skok wdał Bar­
ber, Gordon, Read; skok o tyczce Gra­
ber, Miller, Jeferson;; kula Sexton, Gray,
Rothert; rzut oszczep.em Churchill,
Metcalf, Bartlett; rzut dyskiem Ander­
son, Jessup. Laborde; rzut młotem Con-
nor, Zaremba, McDougąlł.

,,Dziennika Bydgoskiego" i było im dobrze

przyjemnie. Przyjemnie było rów’nież tłu­
mom publicz,ności, które stały po brzegach
i patrzyły, co się dzieje w wodzie.

(hak.)
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Pierwszy dźwiękowy kino-teatr .,Nowości"
Mostowa 9, teł. 386 . Pocs. o godz. 7,10 i 9,10 w.

Dala premjera następnego wielkiego
szlagieru europejskiej produkcji 1932r.

Znakomity odtwórca ról dramatycznych, słynny artysta

iwan pbetrowicz nfol Paryża
olśni swą grą w potężnym arcydz śpiewno-dźwiękowym pt

Najwspanialszy dramat, osnuty na tle powieści Jerzego Ohnet a.

W rolach głównych: Mary Glory, Gabriel Gabr!o i Zu­
zanna Blarichettl oraz primadonna Opery Warszawskiej

Helena Lipowska, śpiewająca polskie pleśni.
Kolosalna wystawa! Tempo gry! Napięcie! Czarujące melodje!

Nadprogram najweselsza
farsa pod tytułem

Z ba!n Ho trjm!ułn

Zawody pływackie
o puSsar w^drownąs ,,DsieranaBfia Byi!gosfofiego",

Sokół HI zwycięża. - 528 metrów przepłynięto w 4 min. 49 sek-

Zwyczajem lat poprzednich odbył się w

ub. niedzielę na Brdzie staraniem Pom. Zw.
Okręg. Związku Pływackiego międzymo-
stowy bieg pływacki o nagrodę wędrowną
,,Dziennika Bydgoskiego". Trasa obejmowa­
ła przestrzeń między mostem Teatralnym
i Bernardyńskim, długości około 530 mtr.
Ciekawa ta impreza, mająca na celu roz­
wój zdrowego sportu pływackiego, wywo­
łała wielkie zainteresowanie nietylkó wśród
zawodników, ale wśród licznej publiczno­
ści. Startować mogli tylko członkowie Pom.
Ókr. Zw. Pływ. Do zawodów stanęło 20 pły­
waków i dwie panie. Nie brak było chęt­
nych, którzy mimo nienależenia do zwią­
zku współuczestniczyli w zawodach.

Brzegi rzeki i mosty zapełnione były
ciekawą publicznością, wyczekującą mo­
mentu popisu asów pływactwa bydgoskie­
go.

O godz. 12,40 rozpoczęto start Ciekawa
publiczność z wie!kiem zainteresowaniem
wyczekiwała wyniku zawodów. Do mety
przybył jako pierwszy Maksymiljan Boel­
ke (Sokół III) kat I, w czasie 4,49 min.
Liczno oklaski posypały się dla zwycięscy.
Z kolei przypływali: Niemczewski Bru­
non (B. K. P.), Wierzba Jan (B. K. P.), Po­
czekaj Tadeusz (Sokół III), Dobosz Bernard
(pozakonkurencyjny). Afanasjewa Irena
(B. K. P.), Węglowski Władysław (B. K . P .)
i inni. Do mety przypłynęli wszyscy za

wyjątkiem jednego zawodnika, który z po­
wodu kurczów od zawodów odpadł.

Trzeci raz z rzędu palmę pierwszeństwa
zdobył Sokół III. Temsamem nagroda wę­
drowna przeszła na własność Sokoła. We­
dług kategorji pierwsze miejsca zajęli: w

kat. I (ponad 18 lat) Boelke Maksym. (4,49),
w kat II (poniżej lat 18) Niemczewski
Brunon (4,51), w kat. III (dla pań) Afana­
sjewa Irena (5,47,4/io).

Po dokonaniu pamiątkowych zdjęć zwy­
cięskiej trójki i całej grupy zawodników
złożył dyr. Żewicki zawodnikom życzenia,
wręczając im wędrowny puhar oraz zafun­
dowane przez Pom. Okr. Zw. Pływacki że­
tony.

W imieniu Pom. Okr. Zw. Pływackiego

podziękował za puhar Wydawnictwu
,,Dziennika Bydgoskiego" wiceprezes Okoń­
ski.

Całość imprezy dzięki nadzwyczajne.j
pogodzie wypad!a bardzo udatnie. Sport
pływacki zyskuje coraz to nowych zwolen-

ników. Spodziewać się zatem należy, że
liczba zawodników w przyszłym roku co-

najmniej się podwoi, a sport pływacki za.j -

mie jedno z pierwszych miejsc wśród spor­
tów, jakie się uprawia na terenie Bydgosz­
czy.

UCZESTNICY I ORGANIZATORZY MIĘDZYMOSTOWEGO BIEGU PŁYWACKIEGO
NA PRZYSTANI B. T, W.

ZWYCIĘZCY MIĘDZYMOSTOW EGO BIEGU PŁYWACKIEGO.
Od lewej strony: M. Boelke, Sokół III, (kat, I), Irena Afanasjewa, B. K. P,. (kat

III), B. Niemczewski, B. K . P,, (kat. II).

Mikruft rzuca 65,14.
Poznań. W niedzielę odbyły się w Pozna­

niu zawody lekkoatletyczne międzyklubowe po­
między Sokołem poznańs’kim a Sokołem bydgo­
skim. Wynik remisowy — 61:61.

W ramach meczu Francsizek Mikrnt pobił
rekord Polski w rzucie oszczepem prawie o 2

metry. Wynik Mikruta wynosi aż 65,14 m.

WYNIKI LIGOWE.
Kraków. Cracovia—Czarni 4:i (0:0).
Katowice. Ruch—Garbarnia 2:0 (1:0).
Warszawa. Wis!a—Warszawianka 6:0 (2:0).

AMERYKA-NIEMCY 3:2.

Paryż. W drugim dniu finałowego meczu

międzystrefowego o puhar Davisa Niemcy—
Ameryka rozegrano grę podwójną. Para amery­
kańska Van Ryn i Allison pokonała parę nie­
miecką Prenn i von Cramm w trzech setach

6:3, 6:4, 6:1.
W trzecim i ostatnim dniu zawodów tenniso-

wych o puhar Davisa rozegrano dwie rewanżo­
we gry pojedyócze między Amerykanami
i Niemcami. Mecz wygrała Ameryka w stosun­
ku 3:2 i walczyć będzie w finale z Francją,

12 i 13 ETAP ,,TOUR”U".
Paryż. Dwunasty etap Tour de France Cap-

Grenoble na przestrzeni 102 km. wygrał Fran­
cuz Lapebie w czasie 3:31:52 sek. przed Spei-
cherem (Francja) i Bonduelem (Belgja).

W klasyfikacji ogólnej prowadzi wciąż Le-

ducq (Francja) 91:23:4 sek., 2. Stoepel (startuje
jako turysta) 91:31:01, 3. Camusso (Włochy)
91:33:09.

Trzynasty etap Tour de France, prowadzą
cy z Grenoblee do Aix les Bains na przestrzeni
230 km. wygrał Francuz Leducq w czasie 8 go­
dzin, 11 minut, 35 sek., drugie miejsce zajął
Bonduel (Belgja) przed swoim rodakiem Ronsse.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi wciąż Le-

ducq (Francja) 99:31:23 sek., 2. Stoepel (Niem­
cy) 99:44:26, 3. Camusso (Włochy) 99:44:44,

W klasyfikacji drużyn narodowych na czele

kroczą Włochy — 300 godzin, 14 minut, 52 sek.
2. Francja — 300 godz. 15 min. 01 sek., 3. Belgja
300 godz. 31 min. 28 sek., 4. Niemcy 300 godz.
42 min. 34 sek., 5. Szwajcarja.

Symbol pierwszeństwa — żółty trykot —

JKof,arz.
Wyszedłem w pole... świat miesiącem złoty
W dał się rozciąga, jakby kresu nie miał,
Duch mój tej nocy wzrósł i wyolbrzymiał
I głową w gwiezdne sięgam kołowroty.

Mam w głębi siły poczucie niezłomne,
Co chce, to zmielę swoją twardą dłonią,
I na skinienie me się znów wyłonią
Światy nieznane, nowe i ogromne.

Tam w dole ziemia pogrążona we śnie, --

Czasami tylko listek się poruszy
I las zaszumi tajemnym szelestem.

Nagle lęk jakiś targnął mną boleśnie ”

Ja, Stwórca własnej, nieugiętej duszy
Czuję, że w światów ogromie... sam jestem!

Henryk ZbierzchowskL

.— Kopnięty przez konia. W ub. sobotę pod­
czas targu na Starym Rynku kopnięty został
w kolano przez jakiegoś złoślwego konia Flor­
ian Zachinkiewicz, ogrodnik, zamieszkały przy
ulicy Piaski 2 w Jachcicach. Po udzieleniu po­
szkodowanemu pierwszej pomocy w szpitalu
miejskim oddano go opiece domowej.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś w dalszym ciągu doskonały
podwójny program nDżentełmen włamywacz11
oraz ,,Piraci pustyni" z Freed Thomsonem. Dziś

ceny zniżone od 30-60 gr.
KRISTAL, Dziś i codziennie ,,Tragedja ame­

rykańska" czyli zakazany owoc. Obraz, osnu­
ty na tle najpopularniejszej powieści Teodora

Dreisera, swą treścią i bezprzykładnemi wyda­
rzeniami z życia młodzieży poruszył koła ro­
dzicielskie, sfery wychowawcze i wogóle spo­
łeczeństwa każdego kraju, gdziekolwiek ukazał

się ten film. Najpotężn,iejsze to dzieło filmo­
we poucza i wzrusza, a gra artystów, szczera

nadwyraz, porywa widza. Reżyser;a Stember-

ga św’ietna. Nadprogram najnowszy tygodnik.
MARSIEŃKA. W wyświetlanym obecnie

programie widzimy w głównej roli artystkę zna­
ną wszystkim z nazwiska, lecz nie odgadniętą
z usposobienia i tajemnicza z życia i dlatego
obraz świetnie dostosowany treścią do jej cha­
rakteru p. t . ,,Pokusa", w której Greta Garbo

jest naprawdę pokusą dla świata męskiego.
Uzupełnia program druga sensacja z Ken Mey-
nardem p. t . ,,Wielka atrakcja".

NOWOŚCI. Dziś premjera szlagieru euro­
pejskiej produkcji 1932 r. p . t . ,,Król Paryża’1,
Najwspanialszy dramat śpiewno-dźwiękowy o

akcji, wywierającej potężne wrażenie. W ro­
lach głównych znakomity odtwórca ról drama­
tycznych Iwan Petrowicz, Mary Glory, Gabriel
Gabrio i Zuzanna Blanchetti. Sensację w tym
filmie fesfe KZ?JSP, KS?AfeSZ

szawskiej Heleny Lipowskiej, która śpiewa pol­
skie pieśni. Wykwintna wystawa, napięcie, cza­
rujące melodje.

REWJA. Dziś poraź ostatni dramatyczny
film p. t. j,Ottelo" (czyli zemsta murzyna). Na
scenie rewja p, t. nWarszaw a—Berlin’1. Począ­
tek o godz. 7.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 26 LIPCA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,45: Płyty. 13,35:
15,10 i 15,40: Płyty. 16,35: Komunikat Centr.
Biura Hydr, dla Żeglugi i Rybaków. 16,40:
,,Wpływ otoczenia na dziecko" odczyt. 17:
Koncert symfoniczny. 18,00: ,,Anita Garibal­
di" odczyt, 18,20: Muzyka taneczna. 19,45:
Bieżące wiadomości rolnicze. 20,00: Koncert

popularny w wyk. ork. filh . 20,45: Feljeton
literacki. 21 00: Dalszy ciąg koncertu. 22,00:
Muzy’ka taneczna. 22,40: Wiadomości spor­
towe. 22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Monachjum. 17,05: ,,Zmierch bo­
gów" opera Wagnera. Tr. z Prinzregenten-
theater. Wiedeń. 20,00: ,,Im weissen Rossl’1

operetka Banatzky’ego. Tr. z Teatru Miej­
skiego. Medjolan. 20,30: ,,Amore fra i pam-
pińi’1 operetka de Micheli’ego. Strasburg.
20,35: ,,Madame Favart" opera komiczna

Offenbacha. Bruksela. 21,00: Koncert utwo­
rów Berlioza pod dyr. Feliksa Weingartnera.
Tr. z Kursalu w Ostendzie. Londyn Regio-
nal. 21.00: Koncert symfoniczny. Wrocław.

JiElga( sztuka G^.r|tar^a Hgupt^aMa.

Włamanie do fabryki ..Grakona".

W nocy z piątku na sobotę jacyś złodzieje
włamali się zapomocą wybicia szyby w oknie
do fabryki pilników ,,Grakona" przy uL Mar­
cinkowskiego. Splądrowali fabrykę, jak o tem

świadczą ślady, lecz nic z niej nie zabrali, mi­
mo, że w fabryce znajdowały się maszyny do

pisania. Złodzieje zostali widocznie przez ko­
goś spłoszeni. Dyrektor fabryki, który mieszka

w tym samym budynku, słyszał w nocy stuka­
nia, lecz nie przywiązywał do tego większej
wagi.

Polewaczka miejska
wykoleiła tramwaj.

Wczorajszej niedzieli około godziny 3 po
południu na Starym Rynku wóz magistracki do

skrapiania ulic (polewaczka) zawadził o wóz

tramwajowy, przyczem w tramwaju została wy­
bita szyba i urwany zderzak. Po wprowadzeniu
zpowrotem woza na szyny wóz ruszył dalej.
Wypadku z ludźmi nie było.

Ostrzeżenie.

Przestrzega się przed pewnym osobnikiem,
zamieszkałym przy ulicy Jackowskiego 6, któ­
ry to osobnik, podając się za bezrobotnego in­
troligatora, chodzi po domach i przyjmuje książ­
ki do oprawy, których już nie zwraca.

Osoby, które zostały poszkodowane przez
wymienionego oszusta, zechcą się zgłosić w wy­
dziale śledpzym przy ulicy Jagiellońskiej 5, po­
kój 72.

Pożar w Ossowej Górze.
W nocy z soboty na niedzielę około godzi­

ny 1,20 powstał pożar w gospodarstwie Marjan-
ny Biernackiej w Ossowej Górze. Spaliła się
szopa, stodoła oraz dwie krowy i jedno ciele.
Straż pożarna po godzinnej pracy pożar stłu­

mi rzyczyna pożaru narazie niewiadoma.

Z§gubił portfel
z zawartością 1133 zł.

Maksymilian Rutkowski, zamieszkały przy
ulicy Jagiellońskiej 24, doniósł policji, że dnia
23 bm. zgubił, czy też zostawił w jednej z re-

stauracyj przy ulicy Gdańskiej w pobliżu toru

kolejowego portfel z zawartością 1180 zł i do­
kumentów. Donoszący płacił w restauracji ce­
chę, lecz nie przypomina sobie , czy portfel
schował, czy też zostawił.

Uprasza łaskawych ewentualnych znalazców
o odniesienie zguby pod powyższym adresem.

Włamanie do mieszkania’
W nocy z soboty na niedzielę włamali się

przy pomocy podrobionego klucza do mieszka­
nia p. Maksymiliana Waserzuga przy ul. Pod­
wale 15 nieznani złodzieje i skradli zegarek zło­
ty wartości 500 zł oraz 10 zł w bilonie. Złodzie­
je byliby jeszcze pokradli więcej, gdyby nie to,
że w chwili, gdy jeden ze złodziejaszków prze­
trząsał kieszenie spodni p. W,, z których zabrał

10 zł gotówki, ten przebudził się i narobił a-

larmu, na skutek czego złodzieje zbiegli.

Uwaga, Sokolice okręgu V.
We wtorek, 26. bm. o godz. 17 zebranie

wszystkich naczelniczek i podnaczelniczek w

sekretajacie przy ul. Dworcowej. Ważne spra­
wy. Obecność wszystkich konieczna.

,,Czołem’1.
Fr, Sosnowska, naczelniczka.

— Trzydniowa wycieczka nad polskie mo­
rze. Przypominamy, iż z okazji święta morza

Polskie Tow. Krajoznawcze urządza trzydniową
wycieczkę Bydgoszcz—Gdynia—Hel i zpowro­
tem. Program jest bardzo bogaty i urozmaico­
ny. Wyjazd nastąpi w czwartek 28 bm. o godz.
23,30 w nocy. Powrót 1 sierpnia o godz. 7 ra­
no. Koszt wycieczki 15 zł klasą III. prócz wy­
żywienia i noclegu (nocleg 1 zł). Termin zgło
szenia upływa dziś w poniedziałek. Bliższych
informacyj udziela sękretarjat P. T. K . przy ul.
Libelta 5 i Polskie Biuro Podróży ,,Orbis", ul.
Pomorska 1.

— Rzeczy znalezione. W Miejskim Urzędzie
Porządku Publicznego przy ul. Grodzkiej 25 zło­
żono następujące znalezione przedmioty: 1 ro­
wer męski, 1 plecak, 1 tekę skórzaną, 1 port­
fel, 1 sakiewkę, 1 parasolkę damską, 3 klucze,
1 kawał mydlą. Prawo własności należy zgła­
szać w Miejskim Urzędzie Porz. Publ., pokój 13.

— Włamanie do składu rzeżnickiego. Dnia
21. bm. wieczorem do składu rzeżnickiego ’p.
Jadwigi Krzyżaniak przy ul. Chrobrego, włamali

się złodzieje i skradli pewną ilość wyrobów mię­
snych, wartości 150 zł, poczem zbiegli w nie­
wiado mym kierunku.

— Ujęto: 1 osobę poszukiwaną przez wła­
dzę, 2 za kradzież z włamaniem i 1 za wykro­
czenie przeciw przepisom policyjno-obyczajo-
wym. y’ ’"rvv ” ’ 3T w---’-y -k
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Jfronifra ftaiolidfca.
Katolicka Alzacja i Lotaryngia,

Wzrost liczby katolików,

(KAP). Wedle najnowszej statystyki
liczą Alzacja i Lotaryngja 1.850.800
mieszkańców, w tem 1.501.000 katoli­
ków, 292.000 protestantów i 28.000 ży­
dów. W 1905 r. liczba katolików wyno­
siła tam 1.319.000, a protestantów
372.000 .

Uwolnienie misjonarza więziennego
przez rozbójników chińskich.

(KAP). Agencja FIDES donosi, że

Ojciec Karina uwięziony w maju rb. w

Sianiu przez komunistów, został osta­
tnio wypuszczony na wolność, przyczem
wbrew dotychczasowym zwyczajom ko­
muniści nie z§dali wzamian większego
okupu.

Dzielny misjonarz, mimo przebytej
niewoli, odmówił przyjęcia udzielone­
go mu urlopu wypoczynkowego i pozo­
stał na placówce swojej w okręgu, cał­
kowicie zajętym przez czerwonych.

Wyjazd 23 misjonarzy do Chin
i Japonji.

Citta del Vaticano, tel. wł. KAP .

14. 7 . W najbliższych dniach wyjedzie
z Rzymu 23 misjonarzy z Zakonu Braci

Mniejszych św. Franciszka do Chin i

Japon,ji. Generał tego zakonu wręczył
wyjeżdżającym misjonarzom w uroczy­
stej formie krucyfiks. Misjonarze uda­
jący się na Daleki Wschód należą do

różnych narodowości. Są tam Włosi,
Węgrzy, Niemcy, Francuzi, Belgowie,
Holendrzy, a nawet Kanadyjczycy.

Anglikański arcybiskup przechodzi
na katolicyzm.

(KAP) Dotychczasowy arcybiskup
kościoła anglikańskiego w Kaledonji ko­
ło Capetown w Afryce przeszedł dnia
1 lipca rb. na }ono Kościoła Katolickie­
go. Arcybiskup Engleheart pracował od
1898 roku w kolonjach afrykańskich,
gdzie poświęca} się w ciągu dwudziestu
lat dziełu niesienia pomocy trędowatym,
W r. 1918 arcybiskup zbudował koło Ca­
petown dom dla uleczonych trędowa­

tych. Dom ten stał się jednocześnie
schroniskiem dla emerytowanych księ­
ży. Boku zeszłego arcybiskup Englehe-
art zrezygnował ze swego stanowiska w

Afryce, powrócił do Angljj i przeszedł
na katolicyzm.

Zakaz odwiedzania stygm.atyczki
z Konnersreuth.

(KAP) Ordynarjat biskupi w Regens­
burgu podaje do wiadomości, żę z po­
wodu nietaktownego nadużywania ze­
zwoleń na odwiedzanie Teresy Neumann

z Konnersreuth, wydawanie takich z,e­
zwoleń zostaje wstrzymane na czas nie­
ograniczony.

Dalsze zmniejszania się przyrostu
ludności w Niemczech,

(KAP). Rok 1931 pod względem przy­
rostu ludności dorównywuje na,jgorsze­
mu rokowi 1915, kiedy to na 1 000 za­
mężnych kobiet urodziło się 107 dzieci
(w 1913 r. 207 dzieci). Jednocześnie ilość

zawieranych małżeństw zmniejszyła
się znacznie obecnie, śmiertelność zaś
wzrosła tak, że przyrost ludności wy­
niósł nie 400.000 jak w latach poprze­
dnich, lecz zaledwie 292.093 .

Tow, śpiewu św, Wojciecha. Lekcje odbywa­
ją się odtąd tylko raz w tygodniu i to w czwart­
ki. Przyszła lekcja odbędzie się w czwartek
28 bm. o godz. 19,30 w sali Domu Kat. przy
Farze.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży spo­
żywczej, Zamówienia na wspólny zakup cukru

przyjmuje Bank Ludowy do wtorku 26. bm.

godz. 13. Zarząd. (14049
Zw. Weteranów Powstań Naród. R, P, z 14-19

roku. Koło Kolejarzy. Nadzwyczajne zebranie
dnia 27. bm o g. 18 w Ognisku K. P. W. Zebra­
nie zarządu jedną godzinę wcześniej.

Tow. Uczni Kupieckich. Zebranie zarządu w

poniedziałek o godz. 20 w sekretarjacie. Zebra­
nie plenarne dnia 27. bm. o godz. 20 w Resursie

Kupieckiej.

SBziol goipoitotiy,

Projekt kartelizacji browarów.

Piwo nie może być monopolem.

Warszawa, 20. 7. (Tel. wł.). (r) Pięć
największych browarów w Polsce re­
prezentujących połowę ogólnej pro­
dukcji piwa, opracowało i przedłożyło
rządowi projekt przymusowego zrzesze­
nia wszystkich producentów piwa, Ży­
czeniem inic.jatorów jest, aby pro.jekt
ich stał się prawem na mocy ustawy o

pełnomocnictwach,

Rynek angielski gotów potrzebować więcej
bekonów, jaj i masła z Polski,

Londyn, (PAT) Z dniem 15. bm. wprowadzo­
ne zostało w Ang!ji w stosunku do szeregu to­
warów przywożonych z Irlandji cło w wysoko­
ści 20 proc. M, in. dotknięte zostały podwyż-
szonem cłem zwierzęta rzeźne, masło, jaja, śmie­
tana, bekony wieprzowina ptactwo i dziczyzna
oraz inne mięso wszelkich gatunków. Utrudnie­
nie w ten sposób przywozu z Irlandji może

wpłynąć do pewnego stopnia na rozszerzenie się
możliwości zbytu polskiego bekonu masła i jaj
na rynku angielskim.

Z sowieckiej plątaniny gospodarczej,
Warszawa, 21, 7. (Tel. wł.) . Z Moskwy do­

noszą, że wszechzwiązkowy komitet wykonaw­
czy ogłosił dekret, na podstawie którego koł­
chozy mają prawo sprzedawać na rynkach pro­
dukty żywnościowe jedynie w razie, gdy do­
starczą poprzednio produktów potrzebnych dla
armji czerwonej.

Za tem sprzedawać wolno jedynie nadwyżkę
pozostałą po tych dostawach. Dekret ten spo­
wodowany został zaostrzeniem się sytuacji na

Dalekim Wschodzie. Robotnicy większych
ośrodków przemysłowych pspadli w sytuację
bez wyjścia, albowiem po dokonanym już zam­
knięciu tak zwanych rozdzielczych punktów
pr?y fabrykach, robotnicy skazani są na kupno
produktów żywnościowych na rynkach, które
obecnie święcę pustkami. Po fabrykach odby­
wają się burzliwe zebrania. Władze tymczasowe
obiecują przywrócić punkty rozdzielcze.

Egzekucja administracyjna.
Tremin przejęcia przez władze skarbowe

egzekucji administracyjnej we wszystkich mia­
stach na terenie okręgu administracyjnego Izby
Skarbowej w Poznaniu przesunięty został zarzą­
dzeniem Ministerstwa Skarbu na dzień 1 wrze­
śnia 1932 r, Przejęcie egzekucji w miejscowo­
ściach wiejskich nastąpi z dniem 1 sierpnia br,

Deficytowy bilans handlowy
Japonji.

Deficyt bilansu handlowego Japonji
za pierwsze półrocze r. b. wynosi 265
miljonów jen, czy)i o 151.498.000 jen
Więcej niż deficyt zeszłoroczny.

Niemcy jedzą polskie grzyby,
W przywozie grzybów do Niemiec

Polska zajmuje pierwsze miejsce. W r.

1931 Niemcy importowały 8.805 kwintali
w tem 7.251 kwintali z Polski. Jak do­
nosi Państwowy Instytut Eksportowy,
w maju br. zanotowała statystyka nie­
miecka przywóz z Polski w wysokości
317 kwintali na ogólną ilość przywozu
do Niemiec 376 kwintali.

Bank Polski płacił w dniu 25 bm. za:

dolary amerykańskie 8.89-8 .87
funty szterlingów 31,49
franki szwajcarskie 173,17
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 173,27
liry włoskie 45,17
korony czeskie 26,22

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23, 7. 1932 roku,
Płacono za 100 kg. w zł.

4yto ......................... 20,00- 20,50
Pszenica ..... ., . ... 22,00- 23,00
Jęczmień zimowy ....... 16,50- 17,50
)wieś ...................... .... 19,50- 20,00
Jąka żytnia 65°/n wł. worki -

. 33,25— 34,25
Jąka pszenna 65°/owł. worki , 35,50- 37,50
Jtręby żytnie 12,25- 12,50
Jtręby pszenne..............................10,00- 11,00
Dtręby pszenne (grube) .... 11,00- 12,06
Rzepak........................................ 25,00- 26,00
Łubin niebieski............................ 12,00- 13,00
Łubin żółty................. 16,00- 17,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Jiumor i Satyra.
PODSŁUCHANE W TEATRALCE.

— Kupuję nowy samochód.
- Dlaczego? Przecież posiadasz już je­

leń, kupiony, zaledwie przed pół rokiem.
- Top będę musiał oddać, n,ie mogę już

ląlej płacić rat,

-W rpojęj . komedji gra pani najłrud-
liejszą rolę - powiedział ną próbie autor
lo młodej aktorki.

- Przepraszam pana, ’przecież ja ani
łowa nie mówię!

- No tak, — to właśnie najtrudniejsza
olą dla kobiety.

NIKT NIE PAMIĘTA,Kradzież w Min. Iprawiedlćwości.
Warszawa, 25. 7, (teł. wł. - r.) Tego

jeszcze nie było, aby złodzieje kradli w...

ministerjum sprawiedliwości. Onegdaj
nieznani sprawcy dostali się do mini­
sterstwa i skradli z korytarza chodnik

długości 5 metrów, wartości 50 zł.

Firma czeska ,,Skoda° pod
zarzutem nadużyć-

Warszawa 25. 7. (tel. wł,) Wład,ze
wpadły na trop nadużyć celnych, po­
peł-nionych przez dużą firmę samocho­
dową ,,Skoda" przy wwozie samocho­
dów. Wszystkie samochody, znajdujące
się na składzie zostały opieczętowane,
Przeprowadzona rewizja wykryła obcią­
żające materjały. Pierwsze już docho­
dzenia ujawniły, że skarb państwa
poniósł znaczne straty, wynikające z

niewłaściwego oclenia. Szczegóły śledz­
twa trzymane są w tajemnicy. (r)

WIADOMOŚĆ
7 ofiar wybuchu maszynki

spirytusowej.
Warszawa, 25. 7. (Teł. wł.) (r.) W Targo­

wiskach, powiatu Krosno, zamieszkały na

letnisku niej. .Józef Kurtka, urzędnik kole­
jowy spowodował przez nieostrożność
wybuch prymusu. Wskutek eksplozji jedna
z poparzo_nych osób wyzionęła ducha, 6-ro
dzieci ciężko poparzonych przewieziono do

szpitala. Nieszczęście bowiem chciało, iż
gdy właśnie manipulował przy maszynce
dookoła stołu siedziało dwoje jego włas­
nych dzieci i 4-ro dzieci sąsiadów. Siedząca
obok jego szwagierka 24-letnia Gertruda
Ottonowa uległa poparzeniu III stopnia.

Ustąpienie starosty w Chojnicach
Warszawa, 25. 7 . (tel. wł. - r,) Jak

się dowiadujemy, starosta w Chojnicach
dr. Józef Zaleski zwolniony został z te­
go stanowiska i mianowany jest refe-1

rendarzem w lwowskiem województwie.

X Jarego fd?gporgKgsfro.

Kółko Związku Weteranów Powstań Naród,
z r. 14-19 w Bydgoszczy. Walne zebranie dnia
1 sierpnia br. o ogdz. 19 w Strzelnicy. Członków

zalegających ze składkami uprasza się o uregu­
lowanie tychże do walnego zebrania u skarbni­
ka druha Woźniaka, ul. Gdańska 116. Człon­
kowie którzy do walnego zebrania nie uiszczą
swych zobowiązań nie będą mieli prawa wy­
borczego. Wstęp na walne zebranie za okaza­
niem legitymacji,

Sokół III. Dziś o godz. 19,30 pogadanka wy­
działu wychowania fizycznego.

Paraijalna Akcja Katolicka par. św. Trójcy.
Zebranie w poniedziałek 25 bm. o godz. 18 w

ognisku parafjalnem, Zaprasza się wszystkie za­
rządy naszych organizacyj parafjalnych w kom­
plecie.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W
,,Święcie Morza" w Gdyni w niedzielę 31 lipca
br. uczestniczymy z poezetem sztandarowym.
Celem omówienia szczegółów wyjazdu odbędzie
się na przystani w środę 27 lipca br. o godz.
8,30 zebranie zainteresowanych.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr -= jedno słowo
i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
’Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

- Zoziu, czy profesor z pokoju nr. 15
zjadł już śniadanie?

=- Nie pamiętam.
- Więc go zapytaj.
- Pytałam go już, ale on też nie pa­

mięta.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

K-
Parcele

budowlane na Bieiawkaeh
dobre położenie, są do od­
dania. Informacji udzieli
Albrecht, Kościuszki 20,
m. 4. (14036

Restauracje (14152
w biegu bardzo tanio

sprzedam. Szczecińska 2.

T4 Bilard
duży tanio sprzedam.
Świętojańska 22, (14151

Gramofon (8930
j 30 płyt, śrubsztak ślu­
sarski 55 kilo tanio sprze­
dam. Sw. Jańska 21, m. 8,

Sprzedam
w Bydgoszczy plac budo­
wlany obszaru 1 morgi.
Gdzie? wskaże administra­
cja. (14145

Plac
budowl., barak mieszk.
niedaleko Bydgoszczy bar­
dzo tanio sprzedam. Of.
do Dz. pod ,N. K,” (14164

Jadalki
białe sypialki tanio na

sprzedaż. Lipowa 12. (8929

KUPNA
DZIERŻAWY

Turbinę
wodną Stojącą 20-25 P.
S. używaną na spód 2 mtr.

poszukuje Młyn Karczewo
pow, Tuchola, (14162

Brana
Pomocnik

piekarski potrzebny. Adres
w Dzienniku, (14170

Czeladników 14163
stolarskich przyjmę.

Gdzie wskaże Dz. Bydg.

Poszukuje
chłopca do posyłek, wiek
od 14 do 16 lat, Zgł. po­
między 4 a 6-ta po połu­
dniu. Łuezka, kora, sąd,,
Hetmańska 27, n. nr. (14155

1

Skład
do wynajęcia, Kcynia, Ry­
nek 27, (14158

Skład
bławatów i towarów krót­
kich z mieszkaniem w głó­
wnej ulicy miasta powia­
towego, dobrze zaprowa­
dzony, zaraz do wydzier­
żawienia. Zgł. Bolesław
Umiński, Nowemiasto(Po­
morze), (14165

^"wiESzSa^g

Mieszkanie
3-4 pokojowe z kuehniąi
łazienką w okolicy ul. Ja­
giellońskiej poszukuję od

i. 8 . względnie później.
Of, wraz z podaniem wa­
runków do adm. Dz. Bydg.
pod ,Urzędnik’, 4.14167

Dentystce (14148
odstąpię 2-3 pokoje, cen­
trum. Słowackiego l, m. 6.

2 pokoje (14161
kuchnię wydzierżawi wła­
ściciel. Adres Dz. Bydg,

r ppKOjg ą

Pokój (8928
Król. Jadwigi 13, m. 4.

Za
długi i czyny mego syna
A!eksapdra FiIipowskiego
który się oddalił z domu
nie odpowiadam. Paweł

Filipowski, (8932

Zaginął
wilk, wabi się ,,Djana’1.
Oddać za wynagrodze­
niem. Cieszkowskiego 8,
mieszk. 5 . (14168

,,P. 39"
odebrać list, (14147

Zaginęło
a młodych, papug koloro­
wych i 3 ptaszki egzotycz­
ne z czerwonemi dzióbka­
mi. Osoby, które takowe
schwycą, proszone są o od­
niesienie za nagrodą do

restauracji Bar ,Ul” ul.
Gdańska 21. (8931

Unieważniam
2 weksle (a 100 zł.) z da­
ty 20, 7. 32 a płatne dnia
1. września 32 wzgl. 1 paź­
dziernika 32, ostrzegam
przed odbiorem tychże od

pp. Stankiewiczów, w/m.
ul. Długa, Walenty Kro-

pidłowski, Kujawska 40.
14149

R MMMH

Panienki (14159
Wdówki 28—45 przystoj­
nej religijnej dla wyższe­
go urzędnika. Ki!ja ,R. B’.
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Za ostatnią przysługę oddaną w- dzień
pogrzebu mej kochanej żony śp.

Antoniny Łukaszewskiej
Wielebnemu ks, parafji Św. Trójcy. Tow. Rób.

przy kościele Św. Trójcy, Klubowi Chrz. De­
mokrac,ji Okole-Wilczak, Cechowi Szewiec-
kiemu, Właścicielce domu p. M. Zwolińskiej
i Współlokatorom oraz wszystkim Krewnym
i Znajomym składam najserdeczniejszezapSać!

M1EBYWACA OKAZJA fTT

Z powodu znacznego obniżenia kosztów wy­
robu przedmiotów srebrnych oraz ogólnej
zniżki cen srebra samego, nadarza się obecnie

okazja bardzo korzystnego zakonu wyrobów srebrnych.
Ceny są obecnie niższe od cen przedwojennych.

Dobra lokata kapita!n. (1412S
Polecam srebrne łyżki, widelce, całe sztućce itd.

H. Kaszubowski t" Długa nr. 22 .

14f60)
Karol Łukaszewski
Graniczna 23.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 26. VII . 32 r.

w poł. o godz. 12 sprzedam w ma­
ją Iku Gądecz najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą;

samochód kompl. 8 cyiindr.
firmy ch ,,Chorch44. (14173

Klóskowskl, kom. sąd. w Bydg.
w Bydgoszczy.

Ksśgżkowej-
bilansistki

z dłuższą praktyką poszu­
kuje tutejsza poważna
spółka handlowa. Posada
natychmiast do objęcia.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
pod ,J. M.” (14175

Kasyno Obywatelskie
m Śniadeckich 32, wydaje

smaczne oDiady po 80 gr.
Prenumerujcie

,onm BY050SKI"!

Przetarg
przymusowy. We wtorek
dnia 26 lipca 32 r. o godz.
10-tej, sprzedawać się bę­
dzie przy ul. Śniadeckich
43, najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą,
następujące przedmioty :

Kompletne urządzenie
warsztatu blacharskiego
wraz ze składem, oraz ma­
szynę do rżnięcia.blachy,,
tokarkę drewnianą, wier­
tarkę, walec do blachy,
maszynę do pisaDia ,A­
dler’ i całkowite urządze­
nie biurowe. Powyższe
przedmioty można obej­
rzeć godzinę przed licy­
tacją. Bydgoszcz, dnia 25
lipca 1932 r. Magistrat Od­
dział Egzekucyjny. (14154

hory meblowe
gobeliny—pluszeEruh Mlełrich

Bydgoszcz (14171
Gdańska 78. Telefon 782.

gorzerfcargi przymusowe.1. Dnia 27 lipca br. o godz. 10 sprzedam w Kru­
szynie u p. Gałązki najwięcej dającemu za natyehm,
zapłatą: 2 tutzniki, źrebaka i 2 jałowice.

2. o godz. 10.30 w Dąbrówce Nowej u p. Skoczkowej,
3 cielaki i świnie.

3. o godz. 11 .30 w Minikowie, 25 mórg żyła ze słoma.
4. o godz. 12, w Ślesinie u p. Lemańskiego, konia

i 8 mórg żyta ze słoma-
5. o godz. 13.30, w Bogacinie u p. Ziarnika, garni­

tur parowy do młócenia (kompletny).
6. o godz. 14.30 w Samslecznie, 40 świń, 10 Ja­

łowic, 10 cielaków i 3 źrebaki.
7. o godz. 15 w Goncerzewacb, 2 źrebaki. 20 cie­

laków I 60 świń.
8. o godz. 16 w Mochlu u p. Kędziory, krowa.

10. o godz. 18.30 w Wtelnie u p. Pempka, 3 Świnie,
maciorę i 10 mórg żyta ze słoma.

14174) Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 28 lipca 1932 r. o godz. 14-tej będę sprze­

dawał w Przedgórzu u pana Stanisława Łaszew-
skiego w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty:
10 krów dojnych, 13 koni roboczych, 12 p, półszor-
ków, 2 p. szorów, 17 parokonnych Wozów koniczyny
w sasieku, powóz (półkryty). (14150

Cywiński, kom. sąd. w Wyrzysku.

/ SPOSOB W
ZWALCZANIA^

%/ KOMARÓW

Wasze
urlopy me tfrancji.

Plaże francuskie, familijne lub towarzyskie odpowiadają
najróżniejszym gustom. Znajdziecie tam świeżość, słońce,
radość i zdrowie.

Informujcie się o podróżach do Francji w biurach podróży w Polsce
lub w Bureau des Chemins de Fer Franęais, Maison de France, 10J,
Avenue des Champs-Elysees, w Paryżu. ^130

B----1
4.ro cylindrowa

limuzyna,,CHEVROLET((
4-ro drzwiowa, jak no­
wa z 5-cio krotnem no-

wem ogumieniem, bo­
gato wyposażona (14169

zł 4450,

Stalle- Satomollle
Bydgoszcz, uhGdańska tel.1602.B___ -_B

niszczy ,

Mur"/
Komary!Hole
Plusk"?
Priigąta t

--srK-"33
niT

Nieznośnem brzęczeniem i ukłuciami

komary napastują nas podcsas snu i

przerywają wypoczynek. Komary nie­
tylko dokuczają nam przez całe łato,
lecz stanowią również poważne niebez­
pieczeństwo przenosząc zarazki ma-

larji.

Najłatwiej wyniszczyć muchy, komary
i wszelkie inne owady, rozpylając zna­
ny ogólnie środek owadobójczy Flit,
w żółtych blaszankach z czarną opaską
i żołnierzykiem.

Oryginalny Flit sprzedawany jest wyłącznie w herme­
tycznie zakapslowanych b!aszankach.

Wózki
dziecięce, największy wy­
bór najnowszych modeli
poleca najtaniej ,,Fabryka
Wózków Dziecięcych’, ul.
3-go Maja 12. Sp’rzedaż de­
taliczna przy fabryce ! -

Reperacje. 8801

300 mórg
pszenno-żytniej ziemi, ży­
wy, martwy inwentarz;
objęcie 18 000. Łojek, To­
ruńska 1. (14132

Dom (8935
dla jednej rodziny, ładna
okolica, duży ogród, elek-
tryczność, sprzedam za

12.500. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski pod ,Okolę’.

Gdynia.
Z powodu wyjazdu na

sprzedaż jadłodajnia z wy­
szynkiem piwa. Centrum
miasta w najruchliwszym
punkcie. Dziennik Byd­
goski, Gdynia. (14139

Poszukuje
samodzielną jako kiero­
wniczkę filji składu cu­
krów z kaucją do wyso­
kości cepy towaru. Zgł.
pod ,Samodzielność" do
Dz. B. Inowrocław. (14023

Bufetowy
poszukuje posady lub o-

bejmie bufet na rachunek.
Zgł. pod ,Bufetowy” Dz.
Bydg. (14135

Specjalista
szlifowania, obciągania
brzytew wyrabia specjal­
ny szlif na twardy zarost,
także szlifuje maszynki
do włosów,’ nożyce, tanio
pod gwarancją. Antoni
Zajst. Grodzka 5, wejście
z Mostowej narożnik.(11965

Dwupiętrowy
centrum, dochód 8 600,
wpłata 30 000. Biuro ,E­
meryt’, Mostowa 3. (14128

K kupna a
Kupte

2 używane duże butle do
acetylenu. Of. proszę Fa.
,Magneto" ul. Król. Ja­
dwigi 27. (8834

Poszukuje
się dobrze obeznanego
fachowca w fabrykacji
lakierów. Pisemne zgłosz.
z podaniem warunków do
filji Dzień. Bydg. pod
,Sp. 1923”. (8852

Robotnik
poszukuje pracy fabryce,
przedsiębiorstwie handlo­
wemu Dziennik pod ,Su­
mienny 430". 14106

Pokój (14146
Kordeckiego 11, I prawo.

Pokój
umeb). Król. Jadwigi 12,
mieszk. 5 . (14141

K DZIERŻAWY

Pokój
Grodzka 4, m. 4. (14142

50 mórg
buraczanej ziemi, inwen­
tarz komplet. Cena 8000.
Łojek, Toruńska 1. (14134

Wesłfalke
w dobrym stanie kupię
zaraz. Zgł. St. Szukalski,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa
nr. 8. (14177

Krawcowa
potrzebha. Bernardyńska
l, II prawo. (14176

Warsztat (14014
6X4, dwa okna, wydzier­
żawię. Grudziądzka 9.

Pokój
Okocimska 20, m. 1. (8936

Płachty
żniwne, sznurek do wią­
zania zboża poleca K. Ra-
doszewski i Ska, Inowro­
cław, Fabryka worków i
planów, Dworcowa 6-7,
tel. 390 . (13690

Futra
wszelkie przerabiam, re­
peruję modnie, fachowo,
tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 55, teraz 50 procent
taniej. (14172

Parcele
budowlane po 1000 m’ na

Bielawkach (Kolonja wił
ul. Wawrzyniaka) oparka-
nione w kulturze ogro­
dowej na sprzedaż. Infor­
macji udziela architekt
Ed. Pitak, Bydgoszcz, ul.
Zduny 8. (13133

DzlS
świeżo tłoczony sok wi­
śniowy i malinowy. Wilh.
Weiss, Wełniany Rynek
11, telef. 1523. (14140

Kiosk (14104
handlowy dobrze zapro­
wadzony przy główn. ul.
Wejherowa sprzedam za­
raz. Oferty Wejherowo,
skrytka pocztowa 64.

e a
Udzielam

lekcy] gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Lekcje języka niemieckie­
go, godzina zł 1. Dworco­
wa 40, skład tow. krót­
kich. (21186

Dziewczyna
przychodnia potrzebna.
Hermana Frankego 7,
m. 3. (14157

Piwnice
duże, kantor, warsztaty
przy rynku oddamy dzier­
żawę. ,Prawo”, Dworco­
wa 32. (8927

Siatka
na filtry do studzień na­
deszła. Kopczyński, Gdań­
ska 180. (14098

Restauracja
kopalnia złota w centrum

Bydgoszczy korzystnie na

sprzedaż. Adres wskaże
Dz. Bydg. (14137

I^SPRZEDAzTj^I

Bufet
kredens nowy tanio sprze­
dam. Lubelska 19. (14064

Iy-PD
.ADY wa

Stołowy
(lub panienka) do kawiar­
ni, restauracji z kaucją na­
tychmiast potrzebny. Of,
pod ,Kawiarnia’ do Dz.
Bydg. (14156

Dwupiętrowy
dom blisko Placu Kocha­
nowskiego, cena 55000.
Trzypiętrowy dom, do­
chód 16 500, wpłata 40 000
poleca Sokołowski, Śnia­
deckich 52. (8840

Fortepian
(Feurich) za graniczny jak
nowy sprzedam tanio.
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. (8856

Kucharka
tylko z dobremi rekomen­
dacjami potrzebna. Ka­
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5- (14211

Rower
tanio sprzedam. Śniadec­
kich 48 parter prawo. (8933

Uczennica
do kuchni potrzebna za­
raz. Winiarnia,Luckwald"
Marszałka Focha 20. (8934

IJTToTadTYHaposzukują/Lh!I

Kupiec
i. restaurator b. długolet­
ni właściciel hotelu, inwa­
lida wojenny z koncesją
poszukuje posady kierow­
nika hotelu i restauracji.
Of. do agentury Dz. Bydg.
Wejherowo-pom. skrytka
poczt. 46. (14105

Lokal
4-5 pokoi wszelkiemi wy­
godami w okolicy Biela-
wek poszukuje się. Oferty
do Dziennika pod ,Lokal
4-5”. (14153

R’M"3

Kto
szuka śniadań, obiadów,
kolacyj, jarskich, mię­
snych, treściwych, obfi­
tych, smacznych, tanich,
a ma małe dochody, ten
niech spieszy do Kawiar­
ni Ziemiańskiej, domowej
jadalni Pomorska 5. (14122

- ------ -- ----- ------------ ---- --

Za długi
mej żony z domu Stani­
sława Kaudzikowska nie
odpowiadam. Kazimierz
Kubera. (14127

Przystojny
młody kawaler poszukuje
towarzyszki życia w wie­
ku 16—20 lat życia z po­
sagiem 3000 zł., które są
mi potrzebne do ukoń­
czenia studjów. Szczegó­
łów bliższych udziela się
korespondencją. Wyma­
gana fotograf]a. Oferty
proszę nadesłać pod ,A.
L.’ do admin. Dziennika
Bydgoskiego. (14160

Panna
posiadająca gospodarstwo
przytem piekarnię, zapo­
zna pana z mniejszą
gotówką. Zgłoszenia pod
,,Panna A”. (14133

^^mh;szkaniaJ^
Najodpowiedniejszy człowiek.

Osoba
inteligentna, wiek średni,
nawskroś uczciwa, su-1
mienna, zna się na bar­
dzo dobrej kuchni i wzo-

rowem prowadzeniu go­
spodarstwa, z długoletnie-
mi świadectwami, poszu­
kuje posady gospodyni-
zarządczyni od 15 sierpnia
lub później. Łaśk. zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,Osoba
inteligentna", (14144

Szukam
2 lub 1 pokojowe miesz­
kanie z kuchnią od go­
spodarza. Czynsz stały.
Of. pod ,,Podoficer". (14032

Poszukuje
mieszkania i ubikacji do
założenia sprzedaży i wy­
miany mąki. Do Dz. pod
,300 P. R.” (14143

Kucharz
znający dobrze kuchnię
dworską, restauracyjną,
poszukuje posady zaraz.

Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ,H. Z." (13980

Mieszkania
2 pokojowego z kuchnią
poszukuję możliwie
wprost od "gospodarza.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,,Z. Z. 6". (13787

Mieszkanie
7 pokojowe do wynajęcia
zaraz. Gdańska 52, drugie
piętro. Przybora. (8867

A. : Teraz musimy kogoś wysłać do żony, żeby
jej to nieszczęście zupełnie powoli przedłożył.

B. : To wtenczas nadaje się najlepiej Gwizdała,
bo jest jąkała.

Ceny ogłoszeńt 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej, szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr.. każde dalsze słowo 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°/0 zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5u% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. - Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadaja. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z z.astrzeżeniem miejsca o 2(P/0 drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:-Drukarnia Bydgoska, Sp. Akc. w Bydgoszczy.. - Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowski w Bydgoszczy.


